
2-gie zadanie konkursowe na sir.  6-tej.
Wyd c C e n a 2 z t .  bstr.

h\\ 1 8 2  -  ( 8 .5 3 ) K a to w ic e  -  K r a k ó w  - W r ó t law - C zę sto ch o w a  -  R ze s z ó w  -  K ie lc e , sobota. 5 lipc? 1 9 4 7  u . R M  V .

Kupon 
kaitk arsowy

Nr. 5

t spól.orctca g o s p o d a r c z a
przyniesie korzyści obu krojom
!4*t linc i min. Ripka
M i ą  o układzie gospodarczym

polsko — czeskim
W gmachu ambasady poi 

konferencja prasowa, na któr 
i minister handlu zagramczn 
KA udzielili dziennikarzom cz 
nowego układu gospodarczej 
Na wstępie konferencji minis 
nowy układ gospodarczy, ja 
4 bm., posiada niezwykle dón 
kuw gospodarczych i politycz

Frogram, jaki wytyczony został 
Podczas ostatniego pobytu delegacji 
czechosłowackiej w  Warszawie, 
był ob szerny i niezwykle trudny 
do przeprowadzenia. Z  tym większą 
radością stwierdzić należy, że wszy 
stko to, co w  program ie tym było 
ujęte, zostało w  czasie ostatnich 
rokowań gospodarczych polsko — 
czeskich spełnione.

Minister MINC zaznaczył, iż 
po raz pierwszy w historii li­
mo w międzynarodowych nowa 
umowa gospodarcza między Pol 
ska a Czechosłowacją przewidu 
,7e powołanie do życia specjal­
nej Rady W spółpracy Gospodar 
cze.i, która, jako organ w yko­
nawczy 1 kontrolny, czuwać pę­
dzie nad realizacją umowy.

Ustanowiona będzie również Spe­
cjalna Komisja W spółpracy Rolni­
czej oraz komisja, której zadaniem 
będzie przestudiowanie nie tylko 
od strony teoretycznej, ale i prak­
tycznej, projektu budowy kanału

PRAGA, piątek .

skicj w Pradze odbvła się 
ej minister HILARY M NC 
ego Czechosłowacji dr. RIP- 
eskim wyjaśnień na temat 
o polsko - czechosłowackiego, 
ter dr. Ripka zaznaczył, iż 
ki będzie podpisany w dniu 
iosłe znaczenie dla stosun- 
nych obu krajów. ,

dunajsko -  odrzańskiego.
Na pytanie dziennikarzy, jakie 

artykuły wchodzą w  zakres wza­
jem nej wym iany tow arow ej między 
obu państwami, minister RIPKA 
wyjaśnił, iż ze strony Polski do­
starczane będą przede wszystkim 
węgiel, cynk, sól i prąd elektrycz­
ny, ze strony czechosłowackiej ma 
teriały elektrotechniczne, maszyny, 
urządzenia portowe itp. Według in 
form acji ministra Minca, inwesty­
cyjne dostawy czechosłowackie dla 
Polski Stanowić będą 20 proc. ogól 
nego importu inwestycyjnego Pol­
ski.

Następnie odbyła się w gmachu 
czechosłowackiego ministerstwa 
handlu zagranicznego w  Pradze dru 
ga konferencja prasowa z udziałem 
licznych dziennikarzy zagramcz 
nych, na której ministrowie MINC 
i RIPK \ poinformowali przedsta­
wicieli prasy światowej o szczegó­
łach nowego polsko czechosłowac­
kiego układu gospodarczego,, (w)

P i i o f e  w y b o r c y  
na Węgrzech

' “ ■1'AlilU, Ul Uyilul- |il >t t m ui   ~ ę-. . ■
^mianie. Pozbawieni głosu zostaną jedynie zdeklarowani 
faszyścj i reakc joniści.

R A K O S I * naciskiem  zazna­
czył, że propozycja  partii k om u ­
nistycznej w  sprawie b loku  w y ­
borczego  partit koalicy jnych , spot 
kała sję z przychylnym  p rzy ję ­
ciem  ze strony trzech pozosta­
łych  partii k oa lic ji rząd ow ej.

P ow yższe ośw iadczenie R a k o- 
siego znalazła potwierdzenie w w y­
pow iedzi przyw ódców  w egierskiej 
partii socja l-dcm ok ratyczn cj S Z A  
ICOSICA, który podkreślił, że o -  
b ie  partie robotn icze (tj. socjaliści 
i kom uniści) pragną pói.ść d o  w y ­
b orów  w spóln ie by zapobiec roz­
drobn ien iu  sił dem okratycznych.

Nie ma rożnie między 
doktryną Trumana 

a planem Marshalla

A m b .  G r l f f i s  

p r z y b y w a  d o  

W a r s z a w y
Jak się d ow ia d u je  korospnn  

dent d y p lom a ty cz n y  SAP, A m ­
basada Amtu-y kańska w W arsza  
w ickl oczek u je  przy jazdu liow o 
m ian ow ali ego am basadora , mr. 
G riffisa  w sob otę  p o  po łu d n iu  
lub w niedziela rano,.

N O W Y  JO R K  piątek
Czterech kongresmenów repu

t.likaliskich odw ied ziło  w  środę
T R U M A N A  w  eelu uzyskania 
w yjaśn ień  na ternta ..skompliko 
w an ej”  p o liiyk i zagranicznej ad 
m intstraęji w aszyngtońskiej. W 
toku kon feren cji prez. Trum an 
m iai ośw iadczyć, że nie ma jeg o  
zdaniem, żadnego k on flik tu  ani 
sprzeczności m iędzy doktryna 
Trum ana. a planem M arshalla.

W  związku z tym  w  kolach  a- 
m erykańskieb irzynom inają. że 
mm. M ARSH  ALL, przem aw ia ­
jąc 1 lipca w W aszyngtonie, 
rów nież podkreślił, iż  polityka 
zagraniczna U SA  w  t iągu ostat 
n ich dw óch  lat n ie uległa żad­
n e j zasadniczej zm ianie.

K er/ śmierci dla zdrajców 
Grnlik^, U rzeka i Kam?erln 
żąda prokurator

■PRZEDOSTATNI DZIEŃ ROZPRAWY SADOWEJ 
PRZECIWKO KONFIDENTOM GESTAPO BYŁ Z 

NIEMNIGJSZYM ZAINTERESOWANIEM ŚLEDZONY 
PRZEZ PUBLICZNOŚĆ ANIŻELI POPRZEDNIE.

PRZED MOWA 03K ARZYCIELSK \ PROKURATC 
RA SKŁADALI DODATKOWE ZEZNANIA PR7FD SĄ­
DEM ŚWIADKOWIE OBkON Y OSKARŻONEGO KAM 
PERTA, JANUSINSKI LEOPOLD I W.ASIUK ANTONI B. 
DOWÓDCA ODDZIAŁU PAR .YZANTO W  „WYZWOLE- 
NIE“ Z OKOLIC ŻYWCA.

| To w łączen ie n ie było ani oku ­
pacją w o jep n a  w  rozum ieniu 
praw a m iędzytiarodow ego, an 

j t, zw . oku pacją  aneiksyjną, k tó ­
rej praw o m iędzynarodow e o d ­
m aw ia zrerztą charakteru p raw ­
nego.

A nektow ano ziem ię śląską z 
jej skarbam i i anektow ano tylko 
tę c z ę ś ć  l u d n o ś c i  która ; bądź 
faktyczn ie była pochodzenia n ie ­
m ieckiego, bądź, za taką się p o ­
dała i w ykazyw ała  u ległość w o ­
bec najeźdźcy. Natomiast sól tej 
ziemi, je j praw i gospodarze, ci 
w szyscy, którzy o fic ja ln ie  p rzy ­
znali się do n arodow ości p o l­
skiej, lub swą m ow ą, czy  zacho­
w aniem  w ykazali polską  od ręb ­
ność narodow ą, przeznaczeni Dy­
li na zniszczenie jeszcze w  toku 
trw ania działań w ojen nych , by 
ta zbrodnia  lu dobójstw a  łatw iej 
m ogła u jść uw adze świata.

Ja n ie będę tutaj przedstaw iał 
W am O byw atele Sędziow ie m e­
tod n iem ieckiej po lityk i ek ster­
m inacy jne j w  stosunku do lu d ­
ności polsk ie j, b o  te m etody  są 
W am  znane i znane są ogółow i 
P olaków , chcę ^aatomiast przed­
staw ić tu sytuacje faktyczną, ja ­
ka pow stała na Śląsku w  okresie 
oku pacji sytuacja  zdaw ało b v  się 
■wykluczająca pod jęcie  ja k ie jk o l­
w iek akcji zbro jne j przeciw ko 
okupantow i.

P R O K U R A T O R  P R ZE M A W IA ...

Zeznawał również świadek 
dowodowy, zawezwany nrzez 
prokuratora, TYLEK KAZI- 
A1IERZ. Świadek tcc zlozył 
zeznanie obciążające ULCZO 
KA. którego widział w towa­
rzystwie Gestapo, gdy z o d a l  
aresztowany za swa dzislal- 
ność w partyzantce.

P o zam knięciu  postępowania_ 
d ow od ow ego, w ystąpił P R O K U ­
R A T O R  N IE K R A S Z  z m ow ą 
oskarżycielską.

Prokurator rozpoczął swą m o­
w ę oskarżycielską  zarysem  tra ­
g icznych  dzie jów  . ziem i śląskiej 
pod okupacją  hiUcipwską.

„P o  k iesce ( w rześn iow ej w y ­
zw olon a  pSpęść Śląska znów  zo ­
stała w łączona do Rzeszy.

W r n o  p r z e ś l a d o w a ń  

powstaje ruch oporu
W ydaw ać się pow inno, że w 

takich warunkach, w warunkach, 
gdz.ic ludność podzielona liyla na 
kasty, gdzie na każdym  kroku 
iznSla się zdrada, gdzie ju ż ni* 
podejrzen ie  ale d e jj podejrzenia
wystarczał do zesłania do obozu  
koncentracyjnego, gdzie nie w o l ­
no b y ło  odezw ać się po polsku, 
ho jak  afisze gtosjły „W er  ro l-  
nisch spricht ist unser -Fcind” 
w szelka zorganizow ana ake.ia 
przeciw ko n ajeźdźcy  jest nie do 
pom yślenia. —  Tym czasem , i z 
tego historia Polski m oże być  
d um na, pow stała na Śląsku silna 
armia konspiracyjna, która p ro ­
w adziła potężną akcję  w y w ia ­
dow cza, sabotażow ą i odw etow ą, 
a w  okolicach , gdzie w arunki 
terenow e na to pozw alały, jak 
w  pow iatach  pszczyńskim , ryb ­
nickim, a szczególn ie w  bielskim , 
żyw ieck im  i cieszyńskim  nawet 
otw arta akcję partyzancką, .Tuż 
nie patriotyzm u, ale bohaterstw a 
trzeba było, aby prow ad zić tę 
n a jbardzie j n ierów ną walkę, 
w alkę bez pardonu, która p o ­
chłaniała stale ogrom ne ofiary, 
a przez szereg lat jfcczęfa się w 
okresie sukcesów  armii n iem iec­
k ie j” .

Następnie prokurator omawia 
historię podziem nych organ z*, 
cji w ym ien ia jąc POP, PSZ 
inne.

W  dalszym  ciągu prokurator 
m ów i:

P ow sta je  na Śląsku P olrka  Par

tia R obotn icza  i G w ardia  L u d o­
wa, jak o ob w ód  śląski ogó ln opol 
sk ic j organ izacji. G w ardia  Ludo 
w a  staje się z czasem  orga n icz­
ną częścią A rm ii I ,ud ow ej, m a ją ­
ce j ju ż szerszą bazę. tak, że przy 
należność d o  A . L. nie jest warun 
kieni członkostw a w  PPIj- Śląsk 
stanow ił ob w ód  oznaczony k ry p ­
tonim em  „5“ i dzielił się na ok rę­
gi, na czele których  stały k om i­
tety okręgow e. K atow ice  i pow iat 
katow ick i stanow i! okręg, ozna­
czony krypton im em  3. K om endant 
ob w od ow y  i jeg o  sztab m iał s ie ­
dzibę w  Zagłębiu , tam też ruch 
najbardzie j przybrał na sile.

T en  polsk i ruch k on sp iracy jny  
na Śląsku m iał poczet n ajszla ­
chetn iejszych  i najdzieln iejszych  
p rzyw ódców .

P olski ruch oporu  w ykazał ś-wia 
tu, że polskość w rosła w  ziem ię 
sląską i najgw ałtow niejsza  burza 
dziejow a nie potrafi je j stąd usu 
nąć.

Renęgad 
na usłi^ad? 

Gestapo
Do tej w alki z polskością  wysu 

nęło G estapo przyziem ne Płazy, 
renegatów  N arodu P olskiego, któ 
rzy w społeczeństw ie polskim  
w ychow ani, zn a jąc m iejscow e 
stosunki i język  polski, mogli 
w kraść się tam , gdzie rodow ity 
N iem iec nie m iał dostęp.u.

T ym  zdra jcom  N arodu P olskie 
go, a jed nocześn ie  zbrodnia~zom  
h itlerow sko -  laszystow skim  za ­
w dzięcza  G estapo sw ojć, n a jw ięk ­
sze sukcesy w  w a lce  z polskim  
ruchem  oporu.

Ci renegaci i zdra jcy , którzy 
zhańbili Naród Polski, którzy 
zam iast bron ić O jczyzny w yda­
w ali w łasnych  braci na tortury 
i śm ierć, są w  oczach  każdego 
Polaka bardzie j w yzu ci z c z ło ­
w ieczeństw a i w iększy ponoszą 
ciężar w iny niż h itlerow scy  gau- 
leiterzy i landraci w y d a ją cy  naj 
bardzie j krw aw e z.arząazenia w  
stosunku d o  PolaKów'

Na czoio  zd ra jców , konriden- 
tów7 i p row ok atorów  grasu jących  
w  czasie ok u p acji na Śląsku w y ­
sunął się W iktor G rolik , Gerard 
K am pert i P aw eł TJlczoK.

Grolik, Uk%ok
i Kaigspert

przestępcami najgorszepc 
poKrcju

F orm u łu jąc oskarżenie p rok u ­
rator w yw od z i:

Na podstaw ie bezoośrean ićh  
d ow od ów  tw ierdzę i udow odn ię , 
ze W iktor G io lik  w  okresie cza ­
su od listopada 1939 r. aż do cza 
su ew ak uacji G estapo z K a iow ic  
w  styczniu  1945 r. dz ia ła jąc od  
roku T9»3 w spóln ie z G erardem  
K am pertem  w ydal na śm ierć lub 
spow odow ał um ieszczenie w  obo 
zach kon centracy jn ych  lub w ię ­
zieniach około  1000 patriotów  poi 
skicli, ponad 600 żołn ierzy  A . K., 
d a le j w szystkich  człon k ów  P o l­
sk ie j Partii R ob otn icze j w chodzą  
cyeh w  skład pierw szego kom itetu  
okręgow ego k atow ick iego  z E d­
w ardem  żab iń sk im  pseudo „B ry l 
ski*' Stanisław em  Gilem ps. „K o  
m orn ik " i E dw ardem  Szostkiem  
ps. „J a k u b ow icz" na cze le  oraz 

szereg dzia łaczy te jże  o rg a n i­
zacji, w reszcie  resztę je g o  o fia r 
stanow ią działacze n ie zorganizo­
wani, z  których  działalnością  się 
spotykał.

Y.rn jest Grolik ?
Już w  roku 1939 w stęp u je  on 

do n ielegalnej w ów czas organ i­
zacji K . Z  M. —  K om unistyczne­
go Zw iązku  M łodzieży, k iórą  zdra 
dza, sta je  się k on fidentem  P o l­
sk ie j P o lic ji P ań stw ow ej, N astę­
p u je  szereg m asow ych  areszto­
w ań co p ow od u je , że Zarząd Głó 
w ny K  Z. M. w ysia ł do K a to ­
w ic specja lnego w ysłannika. Ten 
specja lny  w ysłannik  w spóln ie z 
m ie jscow ym  zarządem  K  Z M, 
ustalił ponad w szelką w ątp liw ość 
że zdra jcą  w  szeregach organ i­
zacji jest W iktor G rolik .

Ten stan faktyczny wTskazu je 
na strukturę m oralną  oskarżonego 
na jeg o  zn ikczcm nicn ie  ju ż w  la ­
tach m łodzieńczych . P o w yd a le ­
niu go z K. Z. M pracu je  k o le j­
no w  P. P. S., w/ Zw iązku  Zaw o 
dowyrr. G órn ik ów  w reszcie w  Z. 
Z. Z.

Jak ustalił św iadek Ryszard 
G ajda  — G rolik  przed wyhiichem  
w ojny przyjaźnił się * poszukiwa 
nym przez polski w yw iad  szpic 
l e m  niem ieckim  Kaske.

Po w kroczeniu  N iem ców  na 
Śląsk G rolik  przystęp u je  do 
n sp o lp ra cy  z p o lic ją  niem iecką,

Pokończenie pa sironicy 4 -te j

Wanda Wasilewska
u d e k o ro w a n a  n a jw y ż s z y m  odznaczeniem  

b o jo w ym

W P olsce baw iła  W anda W a­
silew ska. W  czasie pobytu  w  
W arszaw ie W anda W asilew ska 
została przy jęta  przez P rezyden ­
ta RP., k tóry  w y k on u ją c  u ch w a ­
lę podziem nego Prezydium  K ra ­
jo w e j R ady  N arodow ej, p o ­
wziętą jeszcze  na posiedzen iu  w  
lutym  1944 r. udek orow a ł W a­
silewską n ajw yższym  polsk im  od 
znaczeniem  b o jo w y m  —  K rzy ­
żem G runw aldu  I klasy oraz 
K rzyzem  K om andorsk im  z g w ia ­
zdą O drodzen ia Polski, nadanym  
uchw ałą P rezydium  K R N  w  ro ­
ku ubiegłym .

Na str. 2-giej

Wywiad
z tow. Witaszewskim

o cenach biletów 
■ Kolejowych

B evin  i B id a u ll
zwołują, 

now a konfeiencję
N A S Z  S P R A W O Z D A W C A  P O L I T Y C Z N Y  ^ I S Z E :

Fra n cu skie  m iRis ters lw c spraw  zT n ra m c z n Y C N  
ogmsilo w c z o r a j  j&ficjaiąy k o m u n ik a t  w  sprawie wspól­
nej kunterer.c ji,  ja k a  odtiy’ ! m inistrowie be^in i Pirfault 
po ou'jeździe radzieckiego ministra s praw  z a g r a n ic z ­
nych M o łotow a z  P a r y ż a .

K om unikat stwierdza, że 
pragnąc przvspięszyć rea ­
lizację  ..planu M arshalla' 
rządy F rancji i A nglii 
proponują utw orzenie Sb. 
ropejskiego K om itetu  Ku 
ro ln icze g o , który by za­
ją ł się opracow aniem  o- 
gólr.cgo planu odbudow y 
Europy. W tym celu r z ą - . 
dy* A n glii i Francji zw o.. 
ją w Paryżu, w  d n u  12 
bm. kon feren cję  w szyst­

kich  państw europejskich  
w yjątk iem  N iem iec i 

Hiszpanii. Hiszpania .została w y ­
łączona „tym czasow o” , zaś N iem ­
cy  będą reprezentow ane przez do­
w ódców  zachodn .ch  stref okupa­
cyjnych.

trzech m inistrów  w Paryżu, a 
obecn ie nowa kon ferencja  
państw europejsk ich  — kom en­
tu je angielski „D A IL Y  W O R 
K E R " — wskazuje, że m inistro 
wie Bevm  j Bidault dążyli dc 
zerw ania k on feren cji p ierw szej

Fakt pośpiechu, z jakim  zo - a obecn ie chcą doprow adzić do 
stała zw ołana kon ferencja  podziału Europe-ina dwa bioki

• iG ,. r g *•

Dnia 30 czerwca 1947 zginął w  katastrofie samf 
I chodow ej w  czasie działań przeciwko faszystom z UP.

PU ŁK O W N IK  D Y PL O M O W A N Y

;  J ś m  I 0 I 1 f k i f i s k l
| Dowódca 7 Łużyckiej Dywizji Piechoty,
I Kawaler „K rzyża Grunw aldu" III klasy, odznaczony 
1 dwukrotnie „K rzyżem  W alecznych", „K rzyżem  Nie-i 
fpod ległości", „Z łotym  Krzyżem  Zasługi", oraz wielu { 

innym i odznaczeniami 
I Qzielny Żołnierz i Dowódca. B ojow nik o ład i spo- 
Ikój w kraju. CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI ' B
f Oficerowie, podoficerowie i szeregowcy

7-ej Łużyckiej Dywizji Piechoty.
Uroczystości pogrzebow e odbyły się w Warszawie-j 

| dnia 2 lipca 1947 r.
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Po konferenoii w Paryżu

W marcu br„ w czasie p o­
bytu w Polsce delegacji 
rządu czechosłowackiego 

z premierem GOTTW ALDEM  iia 
czele, ogłoszony został kom uni­
kat o mającym wkrótce nastą­
pić rozpoczęciu rozmów między 
Polską j Czechosłowacją w jpra 
w ie współpracy gospodarczej.

Niedługo później, bo już 15 
kwietnia br, rozpoczęły ste w 
Pradze narady między delegacja 
poiską 1 czechosłowacką w celu 
praktycznego ustalenia warun­
ków  1 rozmiarów wymiany han­
dlowej.

Po 6-clu  tygodniach, tj. 30 
czerwca br., prowadzone w at­
mosferze szczerości i wspólnego 
zrozumienia narady, zostały za­
kończone.

W dniu wczorajszym  zostały 
podpisane przygotowane poprze­
dnio umowy gospodarcze 1 kul­
turalne. W celu podpisania tych 
umów wyjechała do Pragi licz­
na delegacja Rządu R.P., lttćrej 
skład m ówi o wielkim  znacze­
niu. jaki przywiązujem y do tego 
porozumieniu.

Losy Poiski 1 Czecho­
słowacji są — jau to wykazało 
di. m iauczenie w ieków — ściśle 
związane ze sobą, Agresja nie­
miecka tilc zatrzymywała się ni 
gdy na Jednej tylko słowiańskiej 
granicy. Apetyt teutoński nigdy 
nie był nasycony

B rak wzajemnego zrozumie 
ma 1 uzgodnionej polityki 
woueo wspólnego wroga 

Niemiec imperialistycznych był 
przyczyną kięsk w przeszłośol 
obu naszych narodów.

OBECNE POROZUMIENIE 
MIĘDZY POLSKĄ I CZECHO­
SŁOW ACJĄ STANOWI W IIIS 
TORII OBU NAROLOW , 
PUNKT ZW ROTNY O DZIEJO 
MJEJ DONIOSŁOŚCI Podpibana 
w Pradze umowa gospodarcza 
nie dotyczy tylko wymiany handlo 
w ej. Przewiduje ona także ut­
worzenie specjalnej rady współ 
pracy gospodarczej, która, jako 
organ wykonawczy i kontrolny, 
czuwać będzie nad rea!izao„ą li­
niowy. Mająe przed sobą te sa­
me ecie, nakazem jest zarówno 
dla Poiski jak i dla Czechosło­
w acji, wzajemne zbliżenie go­
spodarcze.

daleko idąca współpra­
ca gospodarcza da nie­
wątpliwie w rezultacie 

fi w ielkie ohupólne korzyści. W 
id u ż e j mierze przemysł polaki i
gczeohosłowacki dopełniają się.
| w  interesie Polski le iy  otrzy- 
gttiMile z Czechosłowacji szeregu 
jw yrobów  przem ysłowych; w  in- 
steresie Czechosłowacji w ykorzy- 
fstan ie  dróg tranzytowych przez 
| Polskę oraz naszych portów na 
5 Bałtyku.
I  PROJEKT KANAŁU ŁĄCZĄCE 
fi GO W ODY ODRY I DUNAJU 
a łsTA TE SIĘ Z PROJEKTU PA- 
|pfERKOW EUO, PROJEKTEM 
I  REALNYM.
1 W ciągu dwóch lat pow ojen- 
~ pych zrobiliśmy wiele Ula poprą 
= wy stosunków między Polską i 
£ Czechosłowacją. Wiele pozostaje 
5 jeszcze do zrobienia, ale trzeba 
= podkreślić, że wszystko to, co 
l.ht* zostało zrobione, jest prsedc 
L wszj .itltlffi wynikiem tych głę- 
£ bokich przemian społecznych 1 
^gospodarczych, jakie miały miej 
I s c e  w  obu krajach, przemian, 
i  które stanowią najlepszą gwa- 
= rancję dalszego rozwoju przyja 
§  znvch i serdecznych stosunków 
r: między dwoma sąsiedzkim) naro 
= darni słowiańskimi.
= \ndrzej Bronowski =
łUUuinłl TOMU1H: mruinHMłlllllOCIIIIIIIIIII
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Anglosasi ignorują 
decyzje Poczdamu

So oznacza nowy pian odbudowy 
przemysłu Njeiniac?

73PJNA OO&MZł
informacja własna

N O W Y  JO R K , piątek

OK G A N  G IE Ł D Y  N O W O JO R SK IE J „W A L L  STREET 
JO U R N A L  ' PO D AJE W  K O R E SP O N D E N C JI Z  W A S Z Y N  
G TO N U , S ZC ZE G Ó Ł Y  O P R A C O W Y W A N E G O  O BECN IE W  

BERLIN IE P R Z E Z  GEN. C L A Y ’A  I  GEN. R O B E R T SO N A  P I,A  
NU. M A JĄ C E G O  N A  CELU O ŻY W IE N IE  I PO D N IESIEN IE PR ZE  
M YSŁU  ZA C H O D N IC H  N IEM IEC, S K O N ST R U O W A N E G O  BEZ 
P O R O ZU M IE N IA  ZE  Z W IĄ Z K IE M  R A D Z IE C K IM  I F R A N C JĄ .

Plkn ten przekreśla  zasadn iczc > postulaty p rzy jętego  w  .m a r­
cu 1946 r. przez w szystkie 4 nu>carstw a planu p rod u k cji przem ysłu  
n iem ieckiego.

1 2  M I L .  T O N  S T A L I  
R O C Z N I E

PoJczat, gdy w r. ub. określono, 
za wspólnym porozumieniem, mas 
symalną produkcję stali w Niem­
czech na około 7,5 mulona ton ro 
cznie i ograniczono silnie przemysł 
chemiczny, metalurgiczny 1 produ 
lttów syntetycznych, -to obecny plan 
anglo -  amerykański przewiduje 
poJnlenlente, nu okupowanych przez 
siebie terenach, ogólnej produkcji 
przemysłów niemieckich d o .1/1 pro 
dukcjl z roku 1938, przy czym;

4 Produkcja stali wynosiła- 
’ by około 12 m ilionów ton 
rocznie

2  Produkcja przemysłu che­
micznego 

• nie.
wzrosłaby znacz

O  W szczególności zwiększyła 
by się produkcja barwni­
ków i włókien syntetycz­

nych oraz nastąpiłaby zwyżka pro 
dultcjt chemicznej, przenaczoncj 
na potrzeby rynku wewnętrznego 
z 40 do JO proc.

A Nasiąplm by znaczne ograni 
^  czcnlc listy przem ysłów za 

kazanycb przez w yaanie ze 
zwoleń na nrodukojc benzyny syn 
tetyoznej, kauczuku i nawozów 
sztucznych.

t j  Nastąpiło by zwiększenie 
produkcji miedzi, cyny, 
cynku, i niklu, potrze­

bnych do fabrykacji szeregu sto­
pów.

MYDLENIE O C Z U
Dziennik podaje w  dalszym 

ciągu, ze rzecznicy nowego pianu 
domagają się zniesienia ograniczeń 
produkcji surowców oraz dalszych 
wielkich transoortów żywnościo­
wych z USA, jakkolwiek przyznaje, 
iż aparat dystrybucyjny źle funk­
cjonuje i duża część dostaw odply 
wa na czarny rynek.

Dla odparcia ewentualnych zarzu 
tów w sprawie reparacji, w ielka

Brytania i Stany Zjednoczone przy 
gotowują Jednocześnie plan repa­
racji dla 18 zwycięskich państw.

Anglo -  ampryicanski plan rozbu 
iłowy przem j'słowe.1 Niemiec ma zo 
stać opublikowany w ciągu nnjbliż 
szych 2 tygodni.

Amerykański dziennik stwierdza, 
Iż plan ter będzla zharmonizowany 
z planem Marshalla,

Indie dzieło sie 
na ma te parirłewka

Csy powstanie 
P a ie n s t a n  f

N F W  DELH I, piątek

Zgrom adzenia ustaw odaw cze 
w  Łmngalu i Pendżabie za­

tw ierdziły decyz ję  w spraw ie 
podziału tych prow incji. W  n a j­
bliższym  czasie pow ołane zostaną 
do życia  kom isje dem arltacyjne.

Zgrom adzenie  ustaw odaw cze 
S IK H O W  w ypow iedzia ło  się 
w iększością  g łosów  zs psrzyłącze- 
m em  się do Pakistanu, Taika sa-

stanie.

- w i a t  p r a c y

nłaci nie zmienione ceny
za dojazd do miejsca pracy

W ywiad z przewodniczącym K C Z Z
tow, Witaszewskim

*
. fiG ło3 L i;d u “ donosi:

W  zw iązku  z zan iepokojen iem  
szerok ich  rzesz naszych czyteln i 
k ó w  nc-wą tary fą  k o le jow ą , a 
zw łaszcza brakiem  w yjaśn ień  na 
tem at ulg przew idzianych  dla 
św iata prr-cy, przed st rw iclel 
„G łosu  L u du " zw rócił się do prze 
w odn iczącago K C Z Z , Iow. K a z i­
m ierza W ita szew ski ego z prośbą
0 Doinformowanie go o  stanic 
te j sprawy,

„Z w iązk i zaw odow e —  ośw iad 
ezył tow . W itaszew ski — dom a ­
gają  się kategoryczn ie  pełnego 
dotrzym ania  zapow iedzi tow . M in 
ca, złożonej w  Se,im 'e U staw o­
d aw czym  że op łaty za dojazd
1 ratowników  do m iejsca pracy 
oraz ich dzieci do szkoły, pozo­
staną całkowicie nic zmienione.

K om isja  Centralna Z w iązków  
Z aw od ow ych  jest przekonana, 
ńe to słuszne stanow isko będzie 
w  peins zaakceptow ane przez 
w ładze pańsiu ow e".

„T rzeba  zresztą stw ierdzić 
dod a je  tow  W ituszewski — że 
ju ż  w  fc j chw ili zostały w  pełni 
u l iz j  rnane staw ki u lgow e dla

p racow n ik ów  sektora państw ow e 
go l sam orządow ego W brew  
w ięc  złośliw ie szerzonym  p lo t­
kom , pracow n icy  w szystkich  
przedsięb iorstw  pań stw ow ych  i 
sam orząd ow ych  ju ż  w  te j ch w ili 
p łacą  za dojazd  na m ie jsce  p ra ­
cy tyle, ile  p łacili przed p od w y ż­
ką, ani grosza w ięcej.

N ależy o tym  poin form ow ać 
jak  najszerzej w szystk ich  zainte 
re fow an ych .

Istn ie je  jednak  jeszcze pew na 
różn ica  zdań pom iędzy zw iązka­
m i za w od ow y m i a M inisterstwem  
K om u n ikacji na tem at cen tych  
b iletów  dla p racow n ik ów  sekto­
ra spółdzielczego i zak ładów  n a­
leżących  do in ic ja ty w y  p ryw at­
nej. M y zw iązk ow cy  śteśm y na 
stanow isku, że i c i  pracow n icy  
oowinni. p ła cić  ceny dotychczaso 
w e  M inisterstw o K om u nikacji 
ch cia łob y  te cen y zm ienić. W  tej 
opraw ie toczą się ju i  rozm ow y w  
M in isterstw ie K om u n ikacji 1 »  
Centralnym  U rzędzie P lan ow a­
nia. Jestem  przekonany, że t te 
różn ice uda się u regu low ać po 
n i; ś ln ie".

T ym  sam ym  nie rozstrzygnię­

ty został jeszcze los jedyn ie  

póm ocn o - zachodniej prow in cji 

gran icznej, zam ieszkałej przez 

LIA N Ó W . Liga MuzuimansKtt 
prow adzi w śród n ich  agitację na 
m e z  p rzy /fcze iiia  się do P aki­

stanu, jed n ak ow oż Patanow ic, 

pop ierani przez kongres h indu­

ski, dortiugują sie utworzenia 

n iepodleg łego państw a Patan- 
stanu.

iue
J e

DffMtyttn
Jrmmta 
w  eterze

Władze czesko-siowa 
podały do wifftlomośzi, 
tajna radiostacja słowacka, 
antyradziecka, antyczeska
i antykomunistyczna, która odegra 
ła wielką rolę w podtrzymaniu na 
duchu ism iejących oiganizacji fa ­
szystowskich w Europie W schod­
niej, znajduje się na terenie okupa 
cji amerykańskiej w południowej 
Austrii lub pom ocnych Włoszech 
(Najprawdopodobniej w okręgu U- 
dine). Ponadto władze czeuhunłowac 
kie stwierdzają na podstawie fak­
tów, że jest niemożliwym by tajna 
stacja radiowa była czynna bez zgo 
dy władz okupacyjnych. Wskazuje 
na to fakt, nadawania audycji o zgó 
ry ogłoszonych godzinach i na nic- 

; zmienionych falach. Innym faktem 
który wskazuje na poparcie jakim 
cieszą się faszyści słowaccy są regn 
larne wystąpienia przea m ikrofo­
nem tej stacji prof. B'erdynand« 
Durczańskiego prezesa Słowackiego 
Komitetu A kcji w  USA i notorycz 
nego seperatysty słowackiego. Jest 
rzeczą znamienną, że tajna radio­
stacja słowacka rozpoczęła swoją 
działalność zaledwie kilka tygodni 
po ogłoszeniu t. zw. doktryny Tru- 
mana.

Uiraga na
Japonię!

W k r ó t c e  oczoKuie się p rz y ­
jazdu do T ok io  uiurszulkn  
M O N T G O M E R  Y‘ E G O  i a u ­
stra li jsk ie g o  m in istra  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  E V A T T A .
podczas ich pobytu przeprowadzo­
ne bedą rozttidwy z amerykańskimi 
władcami w sprawie przyszłego 
traktatu pokojow ego z Japonią,

W związku z tym podkreśla Bię, 
że dyplomaci japońscy już od dłuż 
szego czasu Sondowali m ożliwości za 
warcia odrębnego pokoju, a ich tak 
tyką było wykorzystanie różnic 
między sojusznikami. Japończycy 
według dobrze poinformowanych 
kół dziennikarskich w Tokio wysto 
sowali ostatnio do władz amerykan 
słuch memorandum, w  którym 
wskazują, że Japonia może zostać 
„nieocenionym  sojusznikiem USA 
w wojnie przeciw komunizmowi, o- 
raz bazą w ojskową dla operacji na 
terenach azjatyckich” .

Ashi, nowy japoński minister 
spraw zagranicznych, zw rócił się 
niedawno do amerykańskich władz 
okupacyjnych o pozwolenie utwo­
rzenia stałych oddziałów poili ,vj- 
nych, uzbrojonych w karabiny ma­
szynowe.

Tak zacnowują się faszyści japori 
scy w  kilka m iesięcy po Uchwale­
niu nowej konstytucji, w której 
„na zawsze wyrzekli się w ojny” .

Warunkien postępu 
zjednoczenie 

ił ilemekratycziwclr
I

1'ogiiaiti przemówią 
na plenum KC

R Z Y M , piątek
,W dniu 1 bm. na posiedzeniu Komitetu Centralnego 

Włoskiej Partii Komunistycznej seksetarz generalny tej 
partii TOGLIATTI złożył sprawozdanie, w którym 
stwierdza m. in„ iż  nowy rząd nie jest więcej rządem 
jedności narodowej, wobec czego zachodzi konieczność 
wprowadzenia pewnycn zmian do dotychczasowej poli­
tyki partii wobec rządu.

Togliatti zaznaczył, że w rządzie 
włoskim zasiadają oDecnie ludzie, 
którzy reprezentują reaitcyjną i 
konserwatywną część narodu, pod 
czas gdy przedstawiciele sił republl

T O G L IA T T f

kańskich i dem okratycznych zostali 
z niego wykluczeni

Sytuacja ta — zdaniem TO- 
GLIATTUEGO — pozostaje w 
związku z rozpoczęciem na are­
nie m iędzynarodowej w ielkiej o- 
fensywy sił kapitalistycznych i 
imperialistycznych, które usiłują 
zniszczyć -w  krajach Europy za ■ 
chodmcj" siły ludowe, dążące do 
demokracji nowego typu. We 
Włoszech siłom tym udało się" roz 
bić demokratyczną koalicię repu­
blikańską, wskutek rozłamu w par 
iii socjalistycznej oraz przewagi 
di prawicowych w łonie chrzęści 
lańskich demokratów, 
stawiając pfzed Komitetem Cen- 
-Jnyrn partii pytanie, czy w  po- 
yższej sytuacji istnieje nadal mcż 
orość pokojow ej realizacji postępu 
socjalizmu we Włoszech Togliatti 
>dkreślił, iż w każdym razie ko- 
ecznym warunkiem rcallz.acji tych 
-łów jest-zjednoczenie sił demokra 
-eznych, by mogły pokonać obecny 
'ok reakcyjno - konserwatywny, 
óry postawił naród w obliczu 

•ojny dom owej Należy uczynić 
rzystko — powiedział Togliatti — 

ty nie dać się sprowokować, lrcz 
wspólnie pracować nad odbudową 
kraju.

Nowy podział 
odszkodowań niemieckich

B R U K SE L A , piątek A ngl.e, 2 B elgia 1 1 Jugosławia. 
M iędzysojusznicza K o m is y  Re- Znaczną częsc urządzeń w ielkiej 

paraeyjna, m ająca swą stałą sie- . fabryki łożysk k u lk ow ych  w
dzibę w  Brukseli, postanowiła d ii 
slaj o  dalszym  rozdziale now ych  
1.3 faoryk  niem ieckich  pom iędzy 
poszczególna k ra je  sojusznicze. 
K om isja  prznpyywa-dzIlH równie* 
poazlnl 11 statków niem ieckich, 
Z czegc 5 otrzym ała Holandia, 3

Niem czech - otrzym ały, Anglia, 
Francja i C zechosłow acja, tytu­
łem  w yrów nania za straty wyrzą 
azona w  takich samych faDrykauh 
na terem e tyci" k ra jów  przez 
N iem ców.

Cień Trumara
nad Indonezja

H A G A , piątek 
Centralny tiom ttet H olender­

sk ie j Partii K om unistycznej zw ró 
clł się d o  ludności holenderskiej 
* w ezw aniem  o  utrzym anie czu j­
ności w obec w ypadków  w  In d o­
nezji. P a r ; Z jednoczone —* czy­
tamy w wezwaniu —  chcą na pod

staw ie aoktryny Trun.ana zagar­
nąć kierow nictw o nad Indonezją. 
Zagraża niebezpieczeństw o (tła 
sam odzielności harotiu holender­
skiego i indonezyjskiego, sp ow o­
dow ane wzrostem  inaerencji sm e 
rykańskiej,

„ B f y s b a w i i  a *  w r a i a  t i ó  P u K k i
LO N D YN , piątek 

W  ub. wtorek opuścił Port szko 
£k( polski okręt w ojenny „B łysną-

w ica” , m ając ną pokładzie 183 o- 
ficerów  i ntarynaizy załogi. „B ły  
skaw łca”  przybyw a do G dyn i.

Przegląd prasy 
liagratricznei

Z em«ł»racyjś?5ij 
o ś k i  ł ą c z k i

Na skutek zarządzenia rtyreli 
tora UNRFA — Team 33G zosta 
ła zamknięta polska szkoła po­
wszechna w  St. Murlin (Au­
stria) M łouzictv nie pozwolono 
dokończyć roku szkolnego. — 
Proiestującym  rodzicom dyrek­
tor poradził, aoy oddali dzieci 

swe do pobliskiej szkoły ukraiń 
skicj lub austriackiej.

'Dziennik Polski i Dziennik 
Żołnierza 16. 6. 47).

-* *  *-
Robotnicy budowlani w Wa 

des Hilł w Anglii nie zgodzili 
się pracować z Polakami -Cho­
ciaż m iejscowa Rada Budowy 
Dom ów zwróciła się z apelem o 
pozytywne stanowisko w tej 
sprawie Rada zapewniła, że 
Polacy będa użyci jedynie jako 
robotnicy niewykwalifikowani 
i to do czasu, póki rynek pracy 
nie zostanie nasycony.

(Polska Walcząca) — 27. 6. 47).
*  ★  *

Dw aj żołnierze polsoy z Jed 
nego z obozów  szkockich otrzy­
mali pracę na południu Anglii 
w nrm i > wyrabiającej iglice do 
karbnratorów. Dzienna produk­
cja robotnika angielskiego w y­
nosi 500 iglic. Polacy wyrabiali 
1.200 iglic, a po pewnym czasie 
dos/.ll raw et do 1,500. Jak 
donosi mapchestcrskl „Empire 
News” , na skutek nacisku ze 
strony robotników, dyrekcja fir 
my zwolniła owych Polaków, 
którzy wrócili do sw ej jednost­
ki wojskow ej.

(Dziennik Polski I Dziennik 
Żołnierza, 21. 6. 47).

PosiępbWf ooywaiele Ameryki

wysuną kandydata 
na prezydenta

N O W Y  JO R K , piątek
W  zw .ązku  z m ającym i się o d ­

być v  przyszłym  roku w yboram i 
prezydenta S tanów  Z jed n oczo ­
nych, rada najw yższa or.ąarizg- 
i$5 p ostęp ow i O byw atele  A m e­
ryki, na lctóre-j czele stoi W alla- 
ce, postanow iła  wrnz z innym i 
postępow ym i grupam - politycz­
nymi w ysunąć postępow ego kan-

ne T-rer-YTient?
W  pow ziętej 

przez tę orga 
n iza cję  rczoiu 
cji m ów i się o 
tym, żo w ybór
cy am erykańsc' 
pow inni uzy 
akać możli 
w ość  głosow a 
nia na postę 
p ow ego  kandy 
data. gdyż o- 
becnie jakatolwiek istnieją dwie 
organ izacjo polityczne w  A m ery 
ce  t. zn. republikanie i dem okra­
ci, t-o jednak w cb e c  sojuszu za 
w artego przez obydw ie orgam za 
óje, faktyczn ie w ysu n ię ly  zijjstał 
by w laoG w ie tjilko jeden  kandy­
dat reakcyjny.

NOWY JORK. piątcU
Ankieta, przeprowadzona przez 

Instytut Gallupa, Wykazała, że 11 °ó 
w yborców  oóuaioby sw ój glos na 
trzecią partię polityczną pod prze­
wodnictwem Henry W allacc’a.

R E Z U L T A T  LU B  JEŻE LI K TO W O LI B R A K  R E ZU L T A T Ó W  
K O N FERE N CJI P A R Y S K IE J NIE B Y Ł  N TE O C ZE K iY  AN Y 
YRZEZ OPIN IĘ P O L S K Ą  I OP.tNIĘ IN N YCH  K R A J o W D E M O ­
K R A T Y C Z N Y C H .

R aczej sceptycyzm  a nie optym izm , by ł nutą, dom inu jącą  w  oce  
nie m ożliw ości w yn ika jących  ze spotkania  trzech m inistrów  w P a ­
ryżu. Sceptycyzm , sądząc na podstaw ie dotychczasow ej polityk i a- 
m srykauakiej by ł rzeczą naturalną. Z bytn i optym izm  natom iast 
by ł n iczym  nieuzasadniony.

Zreasum ujm y przebieg w yda­
rzeń od  chw ili w ygłoszenia w  
didu 5 czerw ca br. przem ów ienia 
w  którym  sekretarz stanu U SA 
M arshall oznajm ił o  gotow ości 
Stanów  Z jednoczonych  przy jścia  
z pom ocą w  odb u d ow ie  Europy. 
M ow a M arshalla została przyjęta 
przez opinię dem okratyczną kra 
jó w  eu rop ejik ich  z dużą rezerwą, 
Przem ów ien ie M arshalla w y g ło ­
szone p i /e d  studentam i uniwursy 
tetu barwardzkiego nie można 
by ło  w żadnym  w ypad ku  uważać 
za o fic ja ln e  sform ułow anie po lity  
ki zagranicznej i finansow ej rzą­
du am erykańskiego. Ponadto roz­
bieżność tdeń w yw ołana  przem ó­
w ieniem  M arshalla w  łon ie  adm t 
n istracji tru m an ow jk ie j oraz brak 
jak ichkolw iek  szczegółów  io ty - 
czących w arunków  udzielenia po 
m ocy przez Stsiiy Z jedn oczon o  kra 
jo m  europejsk im  w pływ ały  natu ­
ralnie na zw iększenie n ieufności 
w  stosunku do ukrytych celów  i 
praw dziw ych  zam ierzeń Stanów 
Zjednoczonych .

W tej atm osferze tajem niczości, 
która n ie  w róży ła  n ic  dobrego, 
m in. B evin  udał _ się d o  Paryża 
na kon feren cję  z m in. Bidault, Jak 
tw ierdziły  koła dobrze p-oanformo- 
wane min. Be»-in nta m iał naj 
m niejszego zamiaru paw olać do 
konsultacli w spraw ie, pom ocy a- 
mcrykańskle.1 Związku Radzieckie 
go, uw ażając (jak  się okazało słu 
sznie) że plan Marshalla jeot do

prostu  dalszym  k rok iem  na d ro ­
dze dio rea lizacji k on cep cji D ul- 
les —  C hurch ill w  spraw ie utwo­
rzenia bloku zachodniego. Jed­
nakże w obec zdecydow anego sta­
now iska m ii-. B idault k tóry nde 
k ierow a} się tylu w łasnym i w  tej 
spraw ie zapatrywaniam i, c o  o b a ­
w ą przed reakcją  op in ii franku

stw ierdzić, ja k  ntectógodne by ło  
takie stanow isko Zw iązku Radzie 
ck iego dla in icja torów  szum nie 
rozreklć rnowan 2go płanu.

Polska oraz inne kreje europej­
skie zg łosiły  tw o ją  gotow ość do 
wzięcia udziału "w dyskusjach t 
pracy nad realizacją planu Przy­
spieszenia odbudowy Europy. Nic 
nie stało n? przeszkodzie, hy p 'an  
takt został opracow any i w p row a ­
dzony w  życie z chw ilą  w y p e łn ie ­
nia koniecznych ku temu w arun­
ków. W arunkam i tym i b y ły :

4 uznanie jak o naczelnej zasa- 
* dy, uszanowania suwerenno­

ści w szystkich  państw  którym  po 
m oc zostanie okazana;

że A nrlis i Francja projektow ały  
polepszenie sytuacji gospodarczej 
sw oich państw  kosztem  innych, 
m niejszych kra jów  europejskich . 
P o prostu w zięły  przykjad ze Stu 
nów  Z jednoczonych , które kosa 
tem Europy, A n glię  i Francję w łą 
czyw rzy chciały u chron ić s it ou 
tragicznych sku tkow  n ieucnronn i 
go kryzysu.

C c w ięce j, *-ozmotvy paryskie 
wykazały, że plan fra .icu sk o -b ry - 
tyjski znY.erzpi pod pozorem  zb a ­
dania m ożliw ości uzyskania porno 
cy  gospodarczej ze strony Am ery 
k'. d c  utw orzenia n ow ej organiza­
c ji, s to ją ce j ponad państw am i eu­
rop ejsk im i i in geru jącej w  spra-

PO KONFERENCJI 
PARYSKIEJ

sktej, Zw iązek R adziecki został 
w  rezultacie rozm ow  paryskich 
zaproszony do wzięcia udziału w
konferencji.

W brew  przew idyw aniom  kół 
reakcyjnych , które bu-dowaly 
sw oje nadzieje utw orzenia bloku 
zachodniego na od m ow ie  Zw iązku  
R adzieckiego w zięcia  udziału W 
konferencji trzech  m inistrów , 
mm . M olotow  zfliuroszcnio przy- 
,ął.

wystarczy przypomnieć sobie
ozczarowanio prasy reakcyjnej 
w Starmiłh Z jedn oczon ych  i w  kra 
jach zachodniej Europy po og ło ­
szeniu odp ow iedzi Mołqtow;a, by.

O  p rzy jścia  z  Pom ocą przedo 
"  wszystkim  tym krajom , które 

ucierpiały najbardziej na skutek 
zniszczeń w ojennych;

O  W yjaśnien ia stosunku -Sianów 
Z jedn oczon ych  to  do planu 

pom ocy dla od bu d ow y . Europy, 
określenie eharokteru tej pom o­
cy oraz w arunków , na jak ich  zosta 
nie udzielona.

W szystkie te postulaty przefista- 
'. tla ,w form ie w niosków  ni kon 

ferenrji parysk ie j delegacja  ra ­
dziecka. N iestety jeden po dru ­
gim wnioski te zostały odrzucone. 
U zgodnione poprzednio stanowisko 
B ev in  —- B'dauli,, by ło  wyrazem ,

w y w ew nętrzne, a nawet udziela ­
ją ce j dvrektyw  w  spraw ie rnzwo 
ju  k luczow ych  gałęzi przemysłu 
w  tych krajach. Jasne, że podob  
ne stanow isko A n glii ł Francji 
spotkało się te  -zdecydowanym  
sprzeciw em  ze strony delegacji 
radzieckiej, która stąnęta w  obro 
n ie suw erenności m niejszych 
państw i w ystąpiła  p rzeciw  p ró ­
bom  w ykorzystania ich  s la b osc1 
gospodarczej w celu  uzyskani; 
przem ożnych w p ły w ów  gospodar­
czych i politycznych.

Szydło z w orka w ylazło  w  ostał 
nim dm u konferencji. M in. B i­
dault w ystąpił z  n ow ym i, jakeby.

kompromtaowyrnd propoz-ycjam i 
ale na trzy bezpośrednio postawio 
ne mu pytania przez min, M oło - 
towa zm uszony by} przyznać 'ż e  
plan angio - francuski przew idu ­
je  w ]>ie”wsz.vm rzędzie od b u d o­
w ę N iem iec. Stało się jasne, że 
PL A N  PO M O U Y A M E R Y K A Ń ­
SK IE J TO  PR ZE D E  W S Z Y S T ­
K IM  R L a N PO M O C Y  DI A  O D ­
B U D O W Y  NIEM IEC.

Fakt ten jest n iezw ykle ważny, 
gds-ż św iadczy  on o  istotnym sto ­
sunku ze strony USA dla rzeczy ­
w istej odbu dow y Europy, nato­
miast podkreśla, jak n iew iele 

różni się (o ile  Jakakolwiek róż­
nica w  ogóle  istnieje) plan M ar­
shalla od doktryny Trum ana.

P olska oraz inne dem okracje lu 
dow e w  Eurojlie środ bow o-w sen o 
dn iej. Jal- także I Zw iązek Ra­
dziecki n iejednokrotnie podkreśla 
ły gotow ość wzięcia udziału w  o- 
g ó ln rm  plan ie odbu dow y gospodar 
ezej Europy N ie  sprzyja jednak 
od bu d ow ie  zniszczonej E m op y  
ten k to  ch ce  każdy doiar w y k o ­
rzystać jako narzędzie polityki 
gw ałtu  t przem ocy, gdy  próbu je  
się p od  pretekstem  b liże j nieukre 
ślur.ej pom ocy  ingerow ać W w ew ne 
trzne spraw y m niejszych  państw 
europejskich , a pod płaszczykiem 
od bu d ow y Europy odbudow ać 
N iem cy i zabezpieczyć się kosz­
tem drugich  Przed skuikam l kry­
zysu.

Przyspieszenie odbu dow y P o l­
ski oraz w szystkich innych kra­
jów  europejsk ich , któro u c ie rp ia ­
ły wskutek zniszczeń w ojennych, 
esł w arunkiem  koniecznym  dla 

o d b u d ow y  Europy O dbudow a kar
teiow ycb  im peria listycznych  N ie­
m iec jest groźbą dla pokoju  i  
bezpieczeństw a św iatow ego,

p n n G O u S K I
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o co psuć ludziom krew ?
D nia 1 bm. weszła w życie  n c • 

Wa taryfa  ko le jow a . zwyżką taryf 
■W ruchu  pasażerskim jsa»>jwie- 
dzia i R ząd jeszcze w czasie p o ­
przedn iego posiedzenia Sejm u. 
A le  zapowiedział zarazem, że 
Świat pracy n ie będzie abc-iąż.ony 
kosztam i tej zw yżki,

T "w . lc przem aw iając w  
S e jm ie  dnia 30 m aja na tem at ta­
r y f  ośw iadczy ł dosłow nie:

U chw ała Rządu orzew ld d je  
podniesien ie ta ry f pasażerskich z 
dniena I lipca, ale z następujący­
m i zastrzeżeniam i, nie będą zm ie 
1 lt°n e  opłaty za  dojazd do pracy, 
i Oipłrty za przejazdy lodzi pracy 
pa  u rlopy ’

Z da je  się, że to było  najzupeł­
niej -wyraźne. „N ie  oędą  zm ien io ­
ne opłaty za dojazd do pracy". 
Trudno by ło  m ów ić  wyraźniej. A 
tymczasem jak to wygląda w  p ra ­
ktyce?

P od w yżkę taryf w prow adzono 
od 1 lipea. R zeczyw iście  —  w  ak­
tach M inisterstwa ruom unikacjf 
istn ieją przepisy, pozostaw ia jące 
□ez zm iany dotychczasow e ceny 
b iletów  za dojazd d o  pracy dla 
pracow ników  przedsiębiorstw  pań 
stw ow ych i sam orządow ych. Ale 
w  terenie nikt o  tym  nie wie. Ab 
sol utnie nikt. J w  rezultacie do­
ch odź' do ca łego szeregu k on flik ­
tów, t«TĆ nieporozum ień.

W ciągu ostatnich diwóch dni 
m ieliśm y alarm y i  W arszawy, z

Lodzi, z Pruszkow a z Żyrardow a 
z szeregu m niejszych  m ie jscow o 
ści. W arszaw y podm iejsk ie j. Od 
w łókniarzy, od  tram w ajarzy war­
szawskich, od ludzi, którym  nie­
w ątp liw ie przysługu je prawo k o ­
rzystania z dotychczasow ych  cen 
biletów , przysługuje nawet podług 
obow iązu jących  obecn ie instruk­
cji, od  ludzi, którzy nie m ogą wła 
ściw ie dow ied zieć się do czego 
nają praw o a do czago —  nie.

Przecież takie przepisy, przep i­
sy dotyczące dziesiątek tysięcy lu ­
dzi pracy naiezało opublikow ać 
jak  najszerzej. N ależało opubliko 
w ać w gazetach, należało rozp la ­
katować na wszystkich dworcach, 
wszysHtich stacjach  kole jow ych , 
nawet — w w iększych  warszta­

tach pracy, zwłaszcza tam, gdzie 
w iadom o, że pow ażny odsetek za 
logi składa się z ludzi dojeżdża­
jących.

N iczego pod obn ego  nie z ro b io ­
no. N aw et w ładze kolejow e me 
bardzo w tedzialy, kom u t jak ie 
przysługu ją  a lg i. M y saimt, chcąc 
w y jaśn ić  sprawę m usieliśm y k o ­
łatać aż w M inisterstwie, by  d o - 
wiadizteć się, że z poprzednich  sta 
w ek cen  korzystają  rów n ież pra­
cow n icy  sam orządu. N ie każdy 
m oże iść aż d c  M inisterstw a i w  
rezultacie —  niejeden  zapłacił to. 
od  czego —  z g o d n o  z intencją 
Rządu, pow in ien  b y ł być z w o ln io ­
ny-

Spra-wa w yjaśn i się. T e  słowa 
dotrą n iew ątpliw ie  daleko. Sa

Dyskryminacie i defraudacie
■uwi.et imutnKLit wtnnniHitniiiitiH<hmmw«oiiniii>iinnMiiitiiiiiiiiiiioiiiiiiiiMiiiiiiiMiiiiHMiiiiiiiMiioitiit

KTO PŁACI PODATKI,
a kto się od nich udiyla?

yT.fcza wita z zadow oleniem  
bb  xw  zespalania wsi i  m iast w e . 
^ D o ln y m  da; em u da h arm on ij­
n e  b u o o w y  lepszego nitra caio- 
Syłbka. narodu  i P aństw a” .

Któż to wita i jaki zjazd?
Oznajmił to w swiej rezolucji 

miejskich organizacii PSL 
W Warszawie, ogiosPa zaś wszem 
■wobec „G azeta  I,udowa” w nr. 
164.

Dziwnie trochę brzmi ten - ton 
w  uchwałach P SL i do tego miej­
skich organizacii stronnictw a, któ 
w* w  ciągu dwóch lat bez mała 
współpracowało a reakcyjnym

podziem iom , pod żega jącym  do 
w ojnu  d om ow e j w  Polsce, Jak 
dotąd stron n ictw o to  w  sw ej c o ­
dziennej prak tyce  bardzo rtiało 
zdradzało dążeń do —  „H arm onij­
n e j bu d ow y  lepszego jutre . ale 
za to w iece j daż.eń do =na-nia za­
m ętu do k łócen ia  w  P olsce  w szyst 
ki-ch ze  w szystkim i, a n a jw ięce j 
do rozbijan ia  sojuszu  m iedzy ra- 
botnikiiem a ch łopem . II..-ż to za- 
w oa low an ych  i jaw n ych  ataków  
na „m iasta”  k ierow ała  prasa pe- 
eselow ska w  rzek om e j, ooron ie  
wsi. Ileż razy usiłow ała w b ić k li­
na m iędzy klasę fobotn iczą  a 
ch łopstw o.

Klucz do „harmonii**
K lu cz  d o  zrozum ienia istotnych 

Pobudek feK° ataku h arm on ijn oś­
c i  znając. iem y w  dalszym  ounkci > 
rezolucji miftjskicli organizacji 
P S L : „Z ja z d  stw ierdza  «  u bo le ­
w aniem . że stosow ane obecn ie  
«netoay w alk i ze  speku iacia  nie 
d a ją  w y n ik ów  istotnych , jeśli 
ch odzi o  p op raw ę Dytu w arstw  
p racu ją cy ch . natom iast m ogą 
przyczyn ić sie do w yv  olania, roz- 
d źw iek ów  społeczn i/cli w  m om en ­

cie  gdi/ potrzebna jest h arm on ij­
na w spółp raca  dla szybszego o d ­
bud ow an ia  k ra ju ” .

P rzy jrzy jm y  sie tej rezolucji 
b liżej. 1 : -*—1 - - - -

N ad czym  b o le ją  m ieisk ie koła 
P S L ” Czy n ie  za wcześnie m artwią 
się że w a lk a  ze speku lacją  nie 
d a je  „istotn i/cli w y n ik ów ” ? Czy 
n ie  lep ie j pocze-kac na te w ynik i? 
Przecież w ałka  ta doroiero się roz 
poczęła, w szak  dQpi«ro w eszły  w

4 , 5 8 1 , 5 3 4  t .  w czerwcu
i i i  s r a c y  P o i l i  k

W mlesi4cu czerwcu 1947 r. w okresie 24 dni wydo­
bywczych Przemysł Węglowy osiągnął cyfrę

4.581.534 t.
podczas, gdy plan przewidywał wydobycie w tym miesiącu 
na

4.580.480 t.
Plan państwowy wykonano w 100%.

•••* jSSy!;?

W wykonaniu planu znala/ly się na pierwszym miejscu:
Rudzkie Zjedn. P. W. 105,0%'
Dąbrowskie Zjedn. P W. 102,3%
L"tomskie Zjedn. P. W. ' 101 1%
G,iwie,kie Zjedn. P. W. 100,9%
Chorzowskie Zjedn. P. W  100,1%
Katowickie Zjedn. P. W. 1 0 0 ,0 %
wbnickie 7jcdn. P. W. 1 0 0 ,0 %-.

as ypujące Zjednuczetjia wydobyły najwięcej węgla 
Rudzkie Zjedn. P. W - ■“  ‘
< lurzowskie Zjedn. P. W.
Dąbrowsk-e Zjedn. P . W .
Kii łowickie Zjedn. P. yv.

Pod względem wydajności dziennej, przypadającej na 
-go robotnika przodują Zjednoczeń..

Chorzowskie Zjedn. P. \\
Rudzkie Zjedn. P, W.
Katowickie Zjedn. P. W.

Przeciętna wydajność wynosi:
D'a Zjednoczeń Śląsko Dąb­
rowskiego Zagl. Węglowego 
Dla całego Przemysłu Węgl

542.531 t. 
524.700 t. 
503,328 t. 
487.332 t

1.354 kg. 
1.308 kg. 
1.276 kg.

1.186 kg 
1-137 kg

Plan załadunku wykonano w 103,1%.

PRODUKCJA PRZCMYStU W fGLOW EGO 
w pierwszej połowie 1047 r.

styczeń
luty
marzec
kwmci-eń
maj
czerwiec

4.548.479 t. 
4.136.862 t. 
4.792 903 1. 
4.650.211 t. 
4.459.201 t: 
4.581.534 I

Razem 27.160.193 t.
Plan państwowy na rok 1947 przewiduje 57.5 mil. ton.

zjecie ustawy. P rzecież jeszcze 
przedtem  udało się pohamować 
d rcżvznę  i obniżyć cen y  w ie lu  a i-  
'ykułów -piei-wszei DOirzeby. O d ­
czuli/ to w yraźn ie  m as// p ra cu ją ­
ce. N it  odczu ł./ tego  ty lk o  chyba 
m iejsk ie koła  PSL A lb o  m oże 
odczu ły? Za taka hipoteza prze­
m aw iałaby pow yższa  ich rezolu ­
cja, k tóre j ustęp końcowy m a na­
stępujące brzm ien ie:

„Jeśli chodzi o św iadczenia

m iast i w si na rzecz Państwa, 
w inna obow iązyw ać rów n ość odo 
w iązko w  bez dysk rym in acji p ew ­
nych w arstw  i za w od ów ” .

Cóż znaczy taki postulat? K o ­
mu grozi dyskrym in acja? K to  
iest przeciw k o  rów n ości praw  w  
dziedzinie p od a tk ow ej?  N ie p rzy ­
pom inam y sobie abv sie k ied y ­
k o lw iek  rozleg ł g łos P S I prze­
ciw  nadm iernem u obciążaniu  
św iadczeniam i.

Komu grozi dyskryminacjo
Jakież to sa „p ew n e  w a rstw y” , 

któri/m  zagraza rzekom o d y sk ry ­
m inacja? Czy nie je s t jasno, że m o­
że b y ć  tu m ow a ty lko o pew nych  
grupach. k tórych  n aam icrna siła 
nabyw cza jest źród łem  w ielu  n a ­
szych trudności, k tórych  de 
fraudacie  pod atk ow e w y k rzy w ia ­
ją podzia ł dochodu  społecznego w  
Polsce. ' ’  i , ’

Zahaczym y tedy kto i iak płaci 
podatki w  Polsce.

D ochody klas;/ lOboiniczej są 
jawne. Ich  pobory opodatkowane.
a sposób w ym iaru  i ściągania p o ­
datku jest n iezaw odny, gw arantu 
ią cy  100 procentow ą p raw id ło ­
w ość. P ań stw ow e i spółdzielcze 
przedsiębiorstw a przem ysłow e i 
handlow e plącą ustalone podatki 
na podstaw ie p raw id łow ych  ksiąg 
handlow ych , które sa i m e m ogą 
nie b y ć  prow adzone przez te sp o ­
łeczne przedsiębiorstw a. ■ V

P ozostaje sektor pryw atny.

Składa sie on z 12 tvs. zak ładów  
przem ysłow ych  170 tys. przedsię­
b iorstw  han dlow ych , p on ad  .200 
tys. rzem ieśln iczych  i pew n ej licz 
by  osób  z t. zw . za w od ów  w o l­
nych. S oraw e w si pom ijam y w  
tvm  zestaw ien iu  ce low o, gdyż opo 
datkow an ie  ro ln ictw a  jest kw es ■ 
tia odrębną. , ' , •.

Sektoi p ryw atny  płaci zasadni­
czo  dw a w ie lk ie  pod atk i: od obro  
V> i od  dochodu .

P od czas gd y ten ostatni jest 
piatny od  rzeczyw istego dochodu, 
to podatek  ob rotow y  jest w  grun ­
cie rzeczy  -płatny przez k on su ­
m entów . gdyż cała sum a pod at­
kow a jest w k a lk u low an a  do cen y 
sprzedaży tow arów . F irm a p rze ­
m ysłow o -  han dlow a -występuj-e 
tu n ie ja k o  w  roli inkasenta p o ­
b iera jącego podatek  od n abyw cy  
tow aru , Przekazanie Skarpow i 
ściągn iętych  w  ten sposob k w ot 
pod atk ow ych  jest elem entarnym  
obow iązkiem  p oborcy .

Jak się wymierza podatek?
Zasadniczo każda firm a pow inna 

prow adzić p raw id łow a  księgi han 
d low e u w idaczn ia jące  cały obrót, 
i uzyskane zyski. W  praktyce 
w iększość firm  takich  ksiąg róo 
prow adzi, lecz składa zeznania 
o obrocie  i dochodzie, na k tórych  
to podstaw ie urzędy skarbow e 
w ym ierza ła  należny podatek. 
N iektóre firm y  u kryw a ją  przed 
Skarbem  utan praw dziw ych  o b ro ­
tów  i d och od ów  P row adza one 
p od w ójn ą  księgow ość: jedną Pra­
w id łow ą  dla sieb ie drugą zaś dla 
oszukania Skarbu Dla. u rzędni­
k ów  skarbow ych  istn ie je  fa łszy ­
w a buchalteria. Cel jest. jasny: 
żeby  nie p iacić należnych pod at­
ków .

P rzy jrzy jm y  sie dochodom  Skat 
bu z lytułu  pow yższych  pod at­
ków .

W  roku 1946 prelim inow ano 
wplv\v 9.5 m iliarda rloti/eh z p o ­
datku obrotow ego. W  rzeczyw i­
stości jednak  w piyncto  w iece? bo 
10,3 m iliarda. A ie  i ta sum a jest 
zbyt niska. W yśw ietlm y^! to n 
przykładzie. M am v w  Polsce 170 
tys. zarejestrow anych  pryw at­
nych  przedsiębiorstw  handlow ych. 
P oliczym y bardzo skrom nie je- 
żeli ocen im y przeciętny obrót 
każdego 7 tych przedsieb ioistw  
na 25 tys. złotych  dzienine. P rzy j­
m ując, że-,sklepy sa ot-warte przez

300 dni w  ciągu roku  otrzym am y 
roczny obrót każdego z n ich  w 
w ysokosći 7,5 m ilionów  złotych . 
Dla 170 ti/s. firm  stan ow i to 
1.275.UOO.OOC.UOO zł. T ak  jest —  
1,275 m iliardów  złotych . D w a 
procent, a firm y  pryw atne płaca
2.5 procen t podatku. Taki 
ob rót p rzysp orzy łby  S k arbow i
25.5 m iliarda złotych , czyli o
2.5 w iece j, niż w p łaciły  w szystkie 
trzy sektory  w  1946 roku.

T o  sam o jest w  stosunku do 
podatku od dochodu . I tu ró w ­
nież poiic7.ymy bardzo skrom nie 
— ty lko 10 procent czystego z y ­
sku od  obrotu, P tzv  w y m ien io ­
nym  obrocie  1.275 m iliardów  da­
łob y  to sum e 127,5 m iliardów  czy 
stego zysku. O podatkow anie  tego 
zysku, przeciętn ie  w  w ysokości 
10 procent przyn iosłoby  Skarbo­
w i Państw a w p ły w  ok o ło  13 m i­
liard ów  zł. W rzeczyw istości je ­
dnak w  194G roku w p ły n ę ło  od 
trzech sek torów  coś ponad 8 m i­
liardów .

M ożem y ten rachunek oprzeć 
na innym  jeszcze szacunku. Prze­
ciętne m iesieczne dochody  w ła ­
ścicieli ow y ch  170 tys. firm  han­
d low y ch  m ożem y ocen ić na 6U 
tys. złotych . W  stosunku loczrrrm  
dla pow yższej ilości firm  d a ie  to 
sum e ok oło  123 m iliardów  złotych  
10 p rocen t podatku  da łoby w ięc 
12,3 m iliarda złotych .

Cbrona defraudacji
W szystkie najskrom niejsze  sza 

cunki prow adza zatem  do jed n a ­
kow ego w niosku . T y lk o  legalny 
handel pryw atny, a w ie c  bez rze­
miosła. przem ysłu  pryw atnego i 
w olnych  zaw odów  m óg łb y  bez­
boleśnie w p ła cić  do Jśkaibu P ań ­
stw a znacznie w iecej podatku o- 
b rotow ego i dochodow ego, niż 
w p łaciły  w szystkie trzy! sektory 
razem  wziete.

P om ijam y w  naszych rozw aża­
niach szeroko rozgałęziony n ie le ­
galny handel u chyla jący  sie od 
w szelk ich  podatków , który m c gł 
by  przyn ieść przez opodatkow anie 
dochody  na rzecz Państwa P om i­
ja m y  zw iększen ie w pływ ów , kto 
re m og ły b y  przynieść praw idłow e 
op od atkow an ie  innych  części se­
ktora  pryw atnego.

•Przykłady dają  obraz nadużyć 
D odatkow ych popełn ianych  p~zez 
n iektórych  przedstaw icieli in icja ­
tyw y pryw atnej. W stosunku do 
podatku  ob rotow eg o  jes-t to w ręcz 
d efrau dacja  p ien iedzi/ za inkaso- 
wa.ru/ch na rzeez Skarbu przez 
pew ną część ku pców , którą  tak 
g orliw ie  turom PSU

P od jęta  obecn ie akcja  kontroli 
społecznej w  dziedzinie handlu 
i w  dziedzinie pod atk ow ej zm ie­
rza do lik w id ac ji tego stanu rze­
czy d o  zatkania kanałów , p.^zez 
k tóre  dochód  n arodow y p izecie - 
ka z sektora u społeczn ionego do 
sektora p ’-yw atnego. Pragniem y 
p rzyw rócić  spraw ied liw i/ podział 
dochodu  narodow ego, zn ieść d y ­
sk rym inacje  św iata pracy, k tóra  
pochodzi z przyw łaszczenia  sobie 
przez speku lantów  duże? części 
robotn icze j p a jd y  Chleba.

'Z ja z d  m iejsk ich  k ół PSL o ce ­
nia to  jako groźbę „d y sk ry m i­
n acji p ew n ych  w arstw  i zaw o­
d ów ” .

Gra jest naiw n ie przejrzysta 
M iejsk ie k o ła  P S L  —  to  p o lity ­
czna r3p7v2Vnłaeis toefeu lsntów  1 
paskarzy. D latego pragną on e za ­
chow ać dotych czasow y w ad liw y  
i n iesp raw ied liw y podział d och o ­
du n arod ow ego  dlatego, b ro ­
nią one defrau dan fów  p od atk o­
w ych.

S. SZPAKWICZ.

dzim y, że i M inisterstw o postara 
się cnociaż obecn ie  o  m ożliw e 
szerokie Sipc,pularyzowanie sw ych 
instrukcji ALF. K R W I L U D ZIO M  
N A P SU TO  N IE P O T R ZE B N IE  
Ile w yw ołano  szkód ca łkow icie  
zbędnych  i ca łk ow icie  n iepotrze­
bnych?

Jest j druga strona m edalu. Ouó 
w departam entach ok ro jon o  zapo­
w iedź tow . M inca. O dm ów iono pra 
wa korzystan ie  z dotychczaso­
w ych stawek pracow nikom  spół­
dzielczości i przed-siwbiorstw pry 
watnych. D laczego oom ow ion o  
go sp ółd zie lczości?  Nie wszystkie 
spółdzielnie plącą tak bardzu do 
brze sw ych  p racow n ik ów  nie 
wszystkie zakłady państw ow e pte 
cą ich  tak bardzo źle. T rudn o od ■ 
gudnąć sens tego zarządzenia da­
ją ceg o  w  efekcie kolei korzyść 
'niedużą., natomiast napsutej krwi 

—  barazo dużo. Nawet gdyby 
przyjąć, że jeśli idzie o  niektóre 
gałęzie nie tyle przem ysłu 00 rze ­
m iosła pryw atnego, to  robocizna 
w  n ich  jest tak  w ysoka, że n ie­
w ielka  podw yżka tary fy  k o le jo ­
w ej nie odegrałaby w iększej roli 
w  budżecie pracow nika, to  jednak 
1 tutaj —  n iew ielka  w ysokość 
absolutna uzyskanych k w ot i trud 
n ość określeń .a tych, k tórzy m a ­
ją  zostać pozbaw ien i u lgow ej ce­
ny, przem aw iają  stanow czo prze­
ciw k o n ie j. D rukujem y rów no­
cześnie ośw iadczenie przew odni 
czącego K om isji Centralnej Zw . 
Zaw od ow ych , tow. W łiaszew skie- 
go, dom aga jące się utrzym ania 
d otych cz„sow ych  cen b iletów  za 
P izejazd do pracy dla wszystkich 
pracujących , bez jak iegok olw iek  
w yjątku. U ważam y, że jest to 
żądanie ca łkow icie  słuszne, które 
pow inno b yć uw zględnione.

U w ażam y jeszcze coś ponadto: 
że jeś li zm ienia się proklam ow ane 
u roczyście  w  S e jm ie  im ieniem  
Rządu dyrektyw y, to należy to 
rob ić  tyiko p o  gru ntow nym  i,asta 
nowńeniu, p o  uzgodnien iu  ze 
związkam i zaw odow ym i, p o  p o ­
stawieniu p od  decyz ję  od p ow ied ­
nich czynników , a nie tak, b y  w  
kilka dni później zm ieniać je  2 
pow rotem , w racać do Poprzed­
nich słusznych w ytycznych

Jeszcze raz pytam y: P o  co  n ie­
potrzebn ie psuć ludztoir krew ?

R O M A N  W E R F E I

KOMISJA GOSPODARCZA W SOWIECKIEJ STREFIE
14 czerw ca od b y ło  się p ierw sze posiedzenie K om isji G osp o ­

darczej, k tóre j zadaniem  b y ło  zaopatrzenie ludności w  upal. W  ob ra ­
dach  w zięli udział delegaci ośrodków  przem ysłu , kom u n ikacji, r o l­
n ictw a i leśnictw a oraz członkow ie zw iązków  zaw od ow y ch  i sa ­
m op om ocy  chłopskiej.

OPRACOWANIE PLANIJ REFORMY ROLNEJ
Z D usseldorfu  donoszą, że program  reform y ro ln e j op raco ­

w any będzie przez b ry ty jsk ie  w ładze i przedstaw iony zostanie R a ­
dzie G ospodarczej. Po rozpatrzeniu  pm jek tu  przez odpow iedn ią  
kom isję , R ada zad ecydu je  8 lipca o w prow adzen iu  go w  życie.

SĄD I SAMOSĄD
Podczas procesu niemieckich lekarzy zdarzył się wypa­

dek ilustrujący nienawiść hitlerowskiego terroru do nie­
mieckich eksperymentatorów. Cygan Karlos Hellenreiter, 
który został przez władze sądowe powołany na rozprawę 
w celu rozpoznania jednego z os,Karżonych, rzucił się na 
dawnego swego dręczyciela, wiedeńskiego lekarza Weidel- 
bócka. Policji udało się z trudnością < derwać oszalałego 

•z wściekłości Cv,gana od hitlerowca. 'Karlos Hdlienreiter 
spędził parę lat w obozie koncentracyjnym w Dachau, gdzie 
używano go w próbach z wodą morską i zostawał poddany 
punkcji wątroby.

Swoją zat>alczywość tłumaczył Hollenreiter stanem ner­
w owego wyczerpania oraz faktem, iż dr. Weidelbock znisz­
czył kompletnie jego zdrowie egzystencję. Sąd skaza! Cy­
gana na 90 dni aresztu za brak szacunku dla władz.

. H A R R łM A N  PRZYBĘDZIE DO NIEMIEC
Na ozteń  2 iipca oczek iw an i są w  B erlin ie dw aj dygnitarze 

am erykaiiscy, a m ian ow icie  m inister handlu Harnmam oraz m in i­
ster roln ictw a A ndersen  O byd w a j m inistrow ie zw iedzą ośrodki 
przem ysłu  i ku ltury  ro ln e j na zachodzie  Niem iec.

SIEWY TROSKĄ RADZIECKICH WŁADZ 
OKUPACYJNYCH

M arsz. Sokołow sk i gubernator sow ieck i w  N iem czech  .zwracał 
sie n ie jedn ok rotn ie  do rząuów  k ra jow y ch  2 napom nieniem , aby  
zw róc ić  ba< zną u w agę na tegoroczne siew y wiosenne Specja lną  
opieką należy otoczyć n ow ych  w łaścicie li gospodarstw  obdarzonych  
ziem ,ą w  w yn ik u  re form y  rolnej oraz zagrody zniszczone przez 
działania w ojen ne. O pieka rządów  m iała dotyczyć dostarczania n a ­
w ozów  sztucznych, bydła  oraz m aszyn.

YTelkie ilości n aw ozów  sztucznych eksportow ała  do N iem iec 
R osja , sum a przyw ozu  tegorocznego przekroczy ła  z n a cz n e  dostaw y 
z 194”  r. T ransporty  bydła  z b ry ty jsk ie j strefy , ok u pacy jn e j zostały 
rozd zielon e przede w szystkim  m iędzy ch łop ów  w  Brandenburgii, 
gdyż kra i ten u legi najw iększem u zniszczeniu podczas w ojny.

Z OBRAD SEJMU

Uzt, wcjNnie ustaw y
o  P a ń s t w o w y m  P i a n i a  I n w e s t y c y j n i

Dnia 3 lipca  rb. S e jm  p rzeg ło ­
sow ał w  trzecim  czytaniu p ro jek t 
ustawy o  P ań stw ow ym  P lan ie  In ­
w estycy jn ym  na rok  1947.

U stawa ta przy jęta  została w  
trzecim  czytaniu w iększością  g ło ­
sów

Ucnw aia c pop ularnym  
w ydan iu M anife stu P K W N
N astępny p jn k t  porządku  dzień 

nogo ob e jm ow a ł spraw ozdanie 
K om isji P ropaganaow ej o  w n io ­
sku posłów  S tion n ictw a  Lud. w  
w  spraw ie popularnego w ydania 
M anifestu P olsk iego K om itetu 
W yzw olen ia  N arodow ego i  zw ię ­
złe j h istorii zasług K ra jow e j R a­
dy N arodow ej.

Jako spraw ozdaw ca przem aw iał 
poseł W Ą S IK  (SL). K ra jow a  R a­
da N arodow a i Polski K om  tet 
W yzw olen ia  N arodow ego  —  m ó­
w i referent —  stał3r się g łów nym  
i ipoastav'0' lrym  ośrodkiem  orga ­
n izu jącym  w a lk ę  z okupantem  hl 
(lęrow skiin . B y ły  one jed vn a  siłą 
polityczną zdolną  do zw ycięsk ie ­
go  przeprow adzen ia  reform  spo 
łecznc -  politycznych  w  m yśl in­
teresów  P aństw a Polsk iego. K ra ­
jow a  Rada N arodow a była  n ierw - 
szym  w  historii Polski Sejm em , 
w  którym  o łosie  narodu  i p a ń ­
stw a d ecyd ow ał ch łop  i  robotn ik  
bez obszarników  i kapitalistów . 
P K W N  b y ł p ierw szym  rządem  
lu dow ym  w  historii Polski bez 
obszarn ików , kapitalistów  i ich 
sojuszników . U zgodn iony plan  i 
z jedn oczon e działanie stronniutw 
obozu  dem okratycznego, którego 
w yrazem  by ła  K ra jow a  R ada N a­
rodow a, sparaliżow ały działalność 
reakcji polskiej w  kraiu  i zagra­
nicą. Słuszna linia K R N  i PK  
W N  w yp ływ ała  z  rea ln e j oceny 
z jaw isk  i z  trad y cji w alk  o  p o­
stęp i dem okrację . M anifest PK 
W N  jest p ierw szym  w  historii Pol 
ski m anifestem  lu dow ym , k lóry  
został w prow ad zony . M ów ca  zgt j  
sza w n iosek  treści n astępu jące j: 
„S e jm  w zv w a  Rzad d o  w ydan ia  
w  form ie popularniej M anifestu 
P olsk iego K om itefu  W ygw otenf a 
N arodow ego oraz zw ięzłej bistorń 
zasług K ra jow e j R ady N arodo­
w e j” .

Z  a w oroskipm  K om isji P rop a ­
ga n d ow ej w ygow iedarała się wi®

kszość Izby  przy p ow sir . t/maniu 
sic p osłów  P. S. L. od głosow ania.

Z a tw ie rd ze n ie  d e k re tó w  
rzą d o w y c h

Rząttowy .projekt ustaw y o stan 
dartach  bu d ow lan ych  re ferow a ł 
poseł N O W IC K I (PPS). Opracu 
w anie standartów  budow lanych  
zapew nia m aksym alną oszczęd­
ność w  bu& ow nictw ie i odp ow iea  
nią jakość prac. P rzepisy o  n or­
m ach standartow ych  są dostatecz 
nie eiaslyczne i będą  d ostosow y­
w ane do w y m ogów  techniki i sta­
nu gospod arczego Państwa 

M ów ca  prosi o  p rzy ję ie  p ro ­
jektu w raz z  popraw kam i K om i­
sji. Projekt, ustaw y zo-sta; uchw o 
lony jed nom yśln ie  w  drug im i 
trzecim  czytaniu.

N astępnie Izba w ysłuchała sze 
regu sprav'Ozdań K om isyj S ejm o 
w ych  w  spraw ie zatw ierdzenia 
dekretów . P oseł Jarosz .PPS) re ­
ferow a ł dekret o w j  łączeniu ze 
ipoleczeństwa polskiego osób na­

rod ow ości n iem ieck ie j, dekret o 
zniesieniu S p ecja ln ych  Sądów  
K arnych , o zm ianie dekretu  o 
N ajw yższym  T rybun ale  N arodo­
w ym , o zm :anic dekretu  o w y ­
m iarze kary dla faszystow sk o-h i­
tlerow skich  zbrodniarzy, w innych  
zabójstw a  i znęcania się nad lu d ­
ność ią cyw iln ą  i  jeń cam ’ oraz dla 
zd ra jców  narodu  polskiego, da­
lej dekret o re jestracji j p rzym u ­
sow ym  zatrudnieniu w  organach 
w ym iaru  spraw ied liw ości osób, 
m ających  k w a lifik ac je  do oh jęcia  
stanow iska sędziow skiego i na ko 
n iec kilka innych  dekretów . 
W S ZY S T K IE  R E FE R O W A N E  DE 
KRETy Z O S T A Ł Y  Z A T W IE R ­
DZONE.

P oseł B A R A N O W S K I (PPS) 
przedstaw ił spraw ozdanie K om i­
sji Praw niczej i R egu lam in ow ej w 
spraw ie zatw ierdzenia 16 dekre­
tów  Rządu Jedności N arodow ej. 
Izba zatw ierdziła w ym ienione d e­
krety.

Odbudow a W a rs za w v  
I R o ta  P rzy s ię g i dla W . P .

Przystąpiono do następnego 
unlctu porządku dziennego, t. j-

V »

do spraw ozdania K om isji O dbu ­
d ow y  o rządow ym  projfekcie usta 
w y o odbu dow ie m. st W arszaw v 
Spraw ozdanip kom isji referow ała  
posłanka H IZO W A  (SD).

W  głosow aniu  ustaw a przy jęta  
zos.ała  p rze / Izbę, zarów no w  dru 
gim , jak  i w  trzecim  czytaniu 
jednom yśln ie
• R ów n ież rząd ow y pro jek t usta 
w y o popieraniu  bu d ow nictw a  zo 
stał przy jęty  jednom yślnie w  
brzm ieniu zaproponow anym  przez 
K om isję O dbudow y,

U stawi o R ocie Przysięgi W o j­
ska P olskiego, k tóre j tekst nie­
daw no temu drukow aliśm y, u - 
chw alcna została jednom yślnie w 
drugim  i trzecim  czytaniu.

R ząd ow y p ro jek t ustaw y o upo 
w ażnieniu Rządu do w ydaw ania  
dekretów  z m ocą ustawy, od e ­
słany został po drugim  czytaniu 
do kom isji praw n icze j i regu la­
m inow ej w  dniu następnym  
znajdzie się znow u na porządku 
obrad W  piątek posiedzenie S e j5 
mu rozpoczn ie  się o godz. 10-te j 
rano.

“ o b r a d T
BADY

PAŃSTWA
Pada Państwa pod przewodnic­

twem Prezydenta R. P. na swym 
^kolejnym oosiedzeniu rozpatrywała 
szereg spraw terenowych Rad Naro 
dowycli. Miedzy innymi zatwier­
dzono budżet olsztyńskiego w oje­
wódzkiego związku samorządowego 
oraz budżet miasta Eodzi.

Rada Państwa wysłuchała rów ­
nież sprawozdania kom isji delego­
wanych dla zbadania warunków o - 
siedlańczych na Ziem i Mazurskiej. 
Na tymże posiedzeniu Rada Państ­
wa przyznała Konserwatorium w  
Warszawie subwencje w  sumie 3 
mil i on* w  zl. na remont przydzielo 
nego Kor&erwatorium budynku.

D a ls zy  ciąg a rty k u łu  to w . Ochaba p t. „ F r o n t  
jedność* ń a rn d o w e j“  w  ju tr z e js z y m  n u m e rze

1
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.Nns , marnujemy plonów naszej ziemi

przegląd przed
Okres dzielący nas od  w iosen ­

nej akcji siew nej do akcji żn iw ­
nej jest w  bieżącym  roku w y ją t­
k ow o  krótk i. Ciepła w josna przy­
spieszyła w ykłosien ie zboż, a upal 
ny początek lata ich  dojrzew anie. 
Na górzystych  i piaszczystych  te ­
renach złocą się już żytn ie łany, 
k tóre  za kilKa dni należy skosić, 
i zrwieźć do stodół, lub na punkty 
om łotow e. T egoroczne żniw a roz­
poczną się w  ca łym  k ra ju  o  2— 3 
tygodn ie w cześn iej. Do tej u ro ­
czystej i tak .ważnej dla kraju 
batalii m usim y być przvgotaw ani 
należycie. M usim y bow iem  zdać 
sobte spraw ę i z tego radosnego 
faktu, że w  b ieżącym  roku go­
spodarczym  dzięki wysiłkow i- poi 
sk irgo  chłopa j p lan ow ej pom ocy 
Rządu obsiano o  4 m diony hekta­
rów  w ięce j niż w  roku  ubiegłym.

W  tym  sam ym  okresie pow ięk 
szony f zastał inw entarz poc iąg o ­
w y. zarów no żyw y, jak  i m echa­
niczny. D ysponujem y wtększą ilo 
ścią kos i sierpów . Przezw ycięży 
giśmy trudności w  zaopatrzeniu

roln ictw a w  p łótno i sznurek do 
sncpow i ą.zarek. N auczeni sm ut­
nym  dośw iadczeniem  z tego okre 
su, kiedy w  M in. R oln ictw a  i Re- 
torm  R oln ych  działały pewne 
,,tajem ne’ ' ję cz  znane ju z dzis 
siły, uniknęliśm y w ie le  b łędów  
organizacyjnych . N ależało by  ty l­
ko zw róc ić  baczną uw agę na 
spraw ne i w łaściw e rozprow adze­
nie sprzętu żn iw nego do tereno­
w ych spółdzi elń - ro ln iczych .

Jeśli idzie o  gospodarstw a 
chłopskie, jesteśm y pewni, że
przysłow iow a skrzetność naszego 
rolnika n ie  zaw iedzie W  oparciu  
o Zw iązek  Sam opom ocy C hłop­
sk iej akcja żniwna i.a pryw at 
nych gospodarstw ach roln iczych  
nie napotka na żadne przeszkody. 
Duż-i zdziałać tu ir.oże stosowa 
na w akcjach  siew nych  w za jem ­
na p om oc sąsiedzka. Są jednak 
m ajątki państw ow e oraz majątki 
adm inistrow ane przez cem rale 
przem ysłow e oraz inne instytu-

TRYBUNA CZYTELNIKÓW
Pretensja do konsumentów

IW związicu z sz»rejg’em  listów  
naszych czytelników  ś  ziej. orga­
n izacji zaopatrzenia robotn ik ów  
i odpow iedzi na nasz artykuł o 
„og on k a ch ” otrzym aliśm y list od 
Zrzeszenia Spółdzielni S pożyw ­
ców  Przem ysłu W ęglow ego.

Przyznając w  zasadzie słuszność 
w ysur iętych zarzutów  ZSSPW  ze 
sw ej strony w ysuw a szereg za­
rzu tów  pod  a iresem  konsum en­
tów.

„O g on k i”  są ca łkow icie  n ie ­
potrzebne. a spow odow ane są 
niezrozum iałą n ieufnością  ze 
strony ogółu  konsum entów. P o ­
m im o tego, że Zrzeszenie W stu 
procentach  realizuje kany za- 
opatsrzenta pracow n ików  prze­
m ysłu w ęglow ego, zawsze je sz ­
cze  w śród robotn ików  i ich 
żon pok u tu je  nieuzasadniona 

niczym  obaw a że może dla nich 
zabraknąć towaru. W ystarczy 
ty lko o g łos ić , że tego a tego 
dnia rozpocznie się w ydaw anie 
tow arów , a ju ż setki górników  

i ich żon oblega sklep spół­
dzielczy, bo, a nuż zabraknie 
d la  nich tow aru. T rudno zaś 
w ym agać, aby spółdzielnie, b o ­
ryka jące  się z trudnościam i f i ­
nansow ym i otw orzyły t.vle skle 
p ów  i zaangażowały tak liczny 
personel, aby każda spółd zie l­
nia m ogła załatwić sw oich  Kon­
sum entów  w  ciągu  jednego 
dnia.

Zrzeszenie Spółdzielni S p o­
ży w ców  Przemysłu W ę g lo w e g o  
z całą odpow iedzialnością  stw ier 
dza. że ani jeden  robotnik 
n .e potrzebuje się obaw iać, że 
na sw oją  kartę żyw nościow ą 
n ie  otrzyma towaru, jeżeli np. 
przyjdzie w  piątym  dniu, a nie 
w  pierwszym  dniu w ydaw ania 
towaru. M ożem y zapewnie 

.Wszystkich przez nas zaopatry­
w anych, a jest ich ponad 850 
tysięcy, że tow ar otrzym ujem y

mni -jszym  lub w iększym  o - 
późnieniem , lec* w w ystarcza­
jących  dla wszystkich ilościach.

A pelu jem y więc d o  rozwagi 
wszystkich robotn ików ! Nie 
tw órzcie „o g o n k ó w ”  przea 
sklepam i! Nie pozw ólcie  żonom 
waszym  stać w  ścisku, gdyż i 
bez wystawania w  „ogonkach” 
o»rzym_Ją przynależne im  przy - 
działy.

Przy te j okazji należy rów ­
nież poruszyć zagadnienie t*w. 
opieszałości pew nej kategorii 
pracow ników  K łyd y  jednym 
pracownikom  tak pilno do od­
b i j ,  j  tow aru, że  t i  powstają 
„og on k i” , to są i tacy, którzy 
nie p iln u ją  w yznaczonych  ter­
m inów  odbioru , leca zgłaszają 
się po od b iór  towaru p o  ter­
minie. Zdarzają się często w y ­
padki, że pracow n icy  zgłaszają 
się w  następnym m iesiącu z nie 
w yciętym i kuponam i kart za • 
opatrzenia z poprzedniego m ie­
siąca t p roszą  o  w ydanie zaleg­
łego im tow aru. Na opóźnienie 
sw oje  podają  różne przyczyny, 
śak. w yjazd na urlop, ch oiob*  
zapodzianie s ię  kart itp„ a ty l­
ko n ie tę w łaściw ą przyczynę, 
to jest: opieszałość. Takich n ie ­
dociągn ięć *e strony konsum en­
tów' jest m nóstwo, np. zagubie­
nie kart, n iezarejestrow anie w  
term inie, nleprze łłożen e  p o ­

trzebnych zaświadczeń lid. itd. 
I  k iedy taniemu pracow nikow i 
na podstaw ie obow iązu jących  
przepisów  odm aw ia s ię  speł­
nienia nieuzasadnionych pre­
tensji. w tedy poszkodowani z 

własnej w in y  alarm ują rady za­
kładow e, związki zaw odow e, a 
nawet prasę, że dzieje im  się 
krzyw da. Spółdzielnie posądza 
się o n ieuczciw ość, bo towar dla 
niego przyszedł, a n ie chce mu 
się go w ydać. I  trudno w szyst­
kim  tym  n iezadow olonym  w y ­
tłum aczyć, ż t  tow ar re g la m e n ­
tow any podlega ścisłej kontroli, 
m usi być co do grama w y liczo ­
ny, a podstaw ą w yliczen ia  są 
tylko ważne kupony karty za 
opatrzenia.

W ydaje  się nam, że zarzuty te 
są słuszne. N ie m a żadnych p od ­
staw d o  n ieufności, że Karty za­
opatrzenia nie zostaną zrealizow a­
ne, a w ięc trzeba s ię  śpieszyć. 

P lotki teg-o rodzaju  rozpo-wsze 
chnia ivrog, starając- się w p ro ­

w adzić chaos t zdezorganizować 
sprawne ' zaopatrzenie robotn i­
ków'. Inna sprawa, ze samow<*j 
niektórych k ierow ników  w ydzia ­
łów  aprow izacji na poszczegól­
nych zakładach pracy (np. kop. 
W irek —  o czym piszemy na in­

nym  m iejscu) czasami sprzyja 
zaistnieniu takiej n ieufności w śród 
robotn ików . Tym  ostrzej należy 
tę sam ow olę p iętnow ać I zw al­
czać. (Red.)

TRYBUNA C Z Y T E LN IK Ó W  DZIAŁA,..
D onosiliśm y przed kilkom a 

dniam i o fakcie skanaslicznego 
przetrzym ywania ubrań roboczych  
sw etrów , bucików  dziecięcych  itp. 
w magazynach C norzow skiego 
Z jednoczenia P.W , przy kop, . M a­
tylda”  w  I.ipijiach U brania te 
leżały praw ie od  15 m iesięcy, a

Alarm  nasz odniosł pożądany 
skutek. Centralny Zarząd Zw . Z a ­
w odow ego Górników w  K atow i­
cach przysłał do Z jednoczen ia p i­
smo, nakazujące natychmiastowi; 
opracow anie rozdzielnika.

Dnia 3 bra, byliśm y na kop. 
.M atylda” , gdzie stw ierdziliśm y,Z jednoczen ie n ie m ogło  się zde­

cydow ać na rozdanie ich potrze- rozdzielnik został opracow any
bującym  robotniisom . i rozdział ubrań rozpoczął się.

dzieci
robotników 

huty „Pokój'' 
jedzie

oa kolonie letnie
P oczek a ln ie  d w orca  k o le jo w e ­

go w C hebziu daw n o c b r b a  już 
n je m ieśc iły  tylu  i tak ich  pa 
saźerów , jak  dzisia j. W szystk ie  
stoły i ław ki, a także i przed- 
d w o rc o w y  p la c  ob lężon e są 
przez tych  n a jm ło d szy ch  pasaże 
ruw bardzo ru ch liw y ch  i roze 
śm iaiiY ch , n iecierp liw ie  w y cz e ­
k u ją cy ch  .p o c ią g u . Y\ ych ow aw - 
cy  s ta ra ją  się o ch łod zić  n ieco 
ten zatpal, có  nie w yd a je  szczc 
g ó ln y i h rozu lto lów , a n aw et li 
czn ić ajslmine m am u sie  nie inn- 
ją dzisia j w p ły w u  na sw oje  
ciech y . Jest ich tu pon ad 300 i 
ti udno u sp ok o ić  tak ru ch liw ą  
grom adę, zresztą  w y ch ow a w cy  a 
n aw et k ierow n iczk a  a k cji k o lo ­
n ijn e j ob. Buczkowska, robią to 
z w ielką  rezerw ą bo przecież ta 
dz iecięca  radość jest nagrodą 
za ich trud i pracę w org a n izo ­
w aniu  KtSonii.

D U rapo od jech a ł już pod ob  
ny transport u w ożąc 400 dziec. 
w piękne o.kolice .Żyw iecczyzny 
gdzie sionce i p ow ietrze  ożyw i 
to wybla-dle tw arzyczk i. R odzice  
ich  to p ra co w n icy  h d ty  P okój/-' 
przeważnie hutnicy i zwykli ro­

botn icy , k tórzy  nie są  w stan ie 
w ysiać pryw atn ie  dziecka , na 
w ak acje . D zięki in ic ja ty w ie  w y ­
działu  O pieki S p ołeczn ej i R ady 
Z ak ła d ow ej p iz y  h u cie  a k cją  
k o lo n ijn ą  ob jęte  zosta ły  w szyst­
kie dzieci p ra co w n ik ó w  w  w ie ­
ku oil 4 do 15 lat, a jest iclt r a ­
zem  4 tysiące. K oszt iilrzyinanifi 
na kolon ii w yn osi 0.300 zl. 'm ie ­
sięczn ie  z czego rod z ice  p łacą

gop ola , N ow in  G órn ych  i D ol­
n ych  i R óżank i w  powdecie 
k łodzk im .

12 letn ia  H alinka  P o lo k  raz
jeszcze serdeczn ie  żegna się z
m am usią , która, u dzie la  jeszcze
o sta tn ich /ra d  Swej córeczce,. Tuż i
ouoit Iren k a  L edek , rnv ieśnieit 
H alinki w;>slurlnijc pod obnych  
w sk azów ek . 1 Nic Wiara czy obie 
coś z tego zapam iętały , w każ

Mciąg Już 

ty lko 200

ruszył — kierunek 

$ a resztę pok ryw a  
M inisterstw '0 O św iaty w w y s o ­
kości 1.000 zł. i- huta w  w y s o ­
kości 5.100 zł. za dz,iecko.

Zbliża się czas od jazd u . R oz­
baw iony  przed ch w jlą  tłum ek  

tej ch w ili grzeczn ię  pyycliodzi 
/aram i na peron. K ażda grupa 
desie tab licę  z w yp isan ą  nazwa 
n ie jscow ości rln k tóre j jodzie. 

Dzieci ja d ą  do o śm iu  ośrodków  
k o lon ijn ych . Są to : M oszczow i- 
re i ł.a d y g ow ice , dok ą d  odszedł 
tran sport rano. a obi cn a  tras'a 
prowadzi do Międzylesia, Dłu-

c.ie gospodarcze i społeczne. Tu 
właśnie m usi być sk ierow any sze 
roKi stru.nień pracy  ludzkiej. Za 
logi ty ch  m ajątków' są n iew sp ół­
m iernie m ałe d o  w ykonania w ie l­
kiej i krótkoterm . pracy. Tym  
m ajątkom  przyjddzie z tradycyj- 
m afątkom  przyjdzie z trad ycy j­
ną pom ocą  żołnierz polski. A kcje 
;ednak p im ocv  ca łego społeczeń ­
stwa. W  pierwszym rzędzie w  sze 
regach żniwiarzy stanąć winna 
m łodzież zorganizow ana w  ZW M . 
G M TU R, W iciow cy, harcerstw o 
o t - z  nlodzież szkolna j akade­
micka. W zoru jąc się na akcji z 
roku ubiegłego, znajdą się w  m a­
jątkach  państw ow ych  brygady 
żniwne, zorganizow ane przez 
związki zaw odow e i organizacje 
społeczne.

Sytuacja zbożow a naszego kra­
ju nic jest jeszcze najlepsza. Mo 
żerny ją  znacznie złagodzić, nie 
dopuszczając do zm arnowania plo 
nów.

Ogm nie biorąc, horoskopy d o ­
tyczące urodzaju  są pom yślne. 
Z szeregu m eldunków' nadsyła­
nych z różnych  części kra ju  w y ­
nika, że p lony są dobre. A kcja  
przygotow aw cza do żniw, prow a ­
dzona jest energicznie, stosow nie 
do zarządzeń kom isarza A kcji 
Żniw nej.

Zbiór żyta na G polszczyźnie 
"ozpoczyna się już za tydzień. 
Uko/ńczono ju ż zbiór rzepaku 
ozim ego. Na ukończeniu  znajduje 
sie sprzęt jęczm ien ia ozim ego, 
który w yk łosił się bar­
dzo dobrze.

Na terenie pow iatu  rybn ickie 
go zorganizow ano społeczne ka­
dry żniwiarskte. Stan zbóż dosko 
nały..

W  pow iecie gliw ickim  prze­
kształcono wszystkie terenow e 
kom itety siewne na komitety 
żniwne W a k cr  przygotow aw czej 
w spółpracują  organizacje spo łecz­
no-polityczne. O pracow ano plan 
przydziału traktorów , żniwiarek 
w nzów  i uprzęży. Zagrodom  nie 
posiadającym  siły pociągow ej, 
przydzielono 140 koni.

W g. aanych Związku S am opo­
m ocy Chłopskiej w  G liw icach 
przewodu je  się w  tym  pow iecie 
zbiory z 1 ha; żyta ozim ego 16 m., 
pszenicy ozim ej 15 m. jęczm ienia 
zim ow ego 14 m, owsa — 13 m. 
pszenicy w iosennej 20 m, jęcz ­
mienia w iosennego 20 m. ziem ­
n iaków  180 m. Na ogólną  ilość 
ziem i ornej, w ynoszącą 38.012 ha 
odłogiem  leży tylko 40 ha.

W  K atow icach  utw orzono K o 
milet P ow iatow y, k tóry  opraco- 
cow ał pian akcji żn iw nej. Prze 
w idyw ane zb iory  n ieco słabsze. 
N atom iast w  pow iecie  pszczyń ­
skim  zb iory  zapowiadają się bar-

żniwną
dzo pom yślnie. Ż yto  przedstaw ia 
się dobrze, zarów no w  kłosie, jak 
i słom ie. Przeciętnie oblicza się 
popraw ę p lon ów  z hektara o 30 
proc. O gólny obszar zasiew ów  
wynosi 22.266 ha, czyli o  30 proc. 
w ięce j w  porów naniu  z rokiem  
ubiegłym .

W  w ojew ód ztw ie  w rocł-w sk im  
najlepsze zb iory  sygnalizu ją  p o ­
łudniow e pow iaty D olnego Śląs­
ka. Naisłabiej przedstaw ia się sy ­
tuacja w  pow iatach  północnych

W  pow iatach  kożuchow sk im  i żar 
skim, posiadających  grunta pia­
szczyste, pew na część zboża prze 
padła w skutek posuchy.

P oszczególne m eldunki nadcho 
dzą z now iatów  raciborskiego 
i częstochow skiego. Instruktorzy 
rolni organizu ją  żniwa, zwózke 
' om łot.

Akcja żniw no omłntowa będzie 
przeprow adzona przede wszystkim 
przez P rzysposobien ie R oln iczo 
W ojskow e w sp a n e  pom ocą orga ­
n iz a c ji  politycznych, drużyn ro ­
botn iczych , m łodzieżow ych
i Sam opom ocy Chłopskiej. 
Traktory i m aszyny dostarczy
Państw ow y Urząd N ierucho­
m ości Z iem skich  oraz T echn icz­
na O bsługa R oln icza O chronę
przed ew entualnym i napauam 
ze strony m aruderów  rozbitych  
band U P A  pełnić będą organa
Bezpieczeństw a i ORM O.

Z "przeglądu kom unikatów  z ca­
łego kraju  w ynika, że nad ca łoś­
cią akcji czuwa fachow y -aparat 
,,odm łodzonego1’ M inisterstwa
R olnictw a i R eform  Rolnych , któ 
ry n ie  dopuści do sm utnych n ie­
spodzianek z ubieg łego roku.

Stanisławsł

*

l  categckraju
W A R S Z A W A

D E LE G A C JA  P O L S K A  N A 
M IĘ D ZY N A R O D O W Y  KON GRES 

M IA S T
W dniu 3 bm w yjechała do Pa- 

ryża delegacja polska na M iędzy ■ 
narodow y K ongres Miast. Na czele 
deiegaeik  stoi prezydent m, #*. 
W arszawy, ob. Stanisław T ołw iń ­
ski.

POZNAŃ
M ŁOD O CIAN I PR ZE ST Ę PC Y  

UJĘCI
W ydział Śledczy K om en dy M iei 

skierj M.O. u ją ł oande ziozoną z 
k ilku  ch łopców  w  w ieau  od  14 do 
17 lat. M łodocianym  przestępcom  
odebrano kilka rew olw erów , w ię ­
ksza ilość karabinów , granatów  
oraz am unicję. P on adto znalezio­
no rakiety- fosforow e, nowoczes-n r 
granat projekcyjny , maski gazowe 
i ampułki z truciznam

G D Y NI A
STA N  LU DN OŚCI W  G D YN I
Jak w ynika ze sprawozdań 

M iejskiej- R.adv N arodow ej, Gd* 
m a liczy -obecnie ponad 102.000 
ludności 'cyw iln e j, r-i-7.ee/t-true co 
m iesiąc napływa do G dyn ’ okohi 
tysiąca now ych  mieszKańeóv W 
czerw cu Dr. osiedliło sie w  Gdyni 
2000 osób.

OLSZTYN-
Deiegatura- K om isji Specjalnej 

w  Olsztynie pow ołam  12 inspek­
torów  pow iatow ych , którzy węszy 
d o  Społe< zinvcł Kpihtisii Kontr,tli 
Cen Przy Pow . Radach N arodo­
wych.

B iA L Y S J O K
W  PAŁACU BUCKHOLZÓW  — 

DOM M ATKI I DZIECKA
P aiac B u ch h olzów  w Supra 

.-In. który przezn aczon y  zost.il 
na Dom  M atki i D ziecka jeszcze 
u br. będzie od b u d ow a n y . V1

Ibndow anym  dom u  założon  
będą m. in. w arsztaty kraw iec 
k ie trykotars-kie i ikacko-zdn b

; o/p.

O P O L E
Z JA Z D  Z W IĄ Z K U  ŁO W IE C ­

K IE G O  W  OPOLU
W Opolu obradow a} ogolnopol 

dci zjazd Zw iązku Ł ow ieckiego, na 
który przybyto 150 delegatów  z 
całe, Polski. Tem atem  obrad były 
aktualne spraw y polskiego ło ­
wiectwa O brady w em eg o  zjazau 
poprzedziły 2 -dn iow e o o ra d " N a­
czelnej R ady Ł ow ieck ie j p oo  prze 
wodm tetwem ger.. Szareckiego.

LUBLIN
W Y K R Y C IE  S Z A B R O W N IK Ó W

W  w agonach słomy, nadesła­
nych do Zam ościa z Ziem  Za­
chodnich  funkcjonariusze Służby 
Ochrony K olei znaleźli maszyny 
roln icze oraz m otory  elektryczne. 
Szaorow niey poniosą zasłużoną 
karę.

SZCZECIN 
20 T Y S. K O N I PR ZE ŁA D U JE  

SZCZEC IN
W  bież. sezonie port szczeciń­

ski przeładuje co najm niej ok oło  
20 tysięcy koni (w  roku  ub. prze­
ładunek w ynosił 10 tystęcw szt.) 
Sam opom oc Chłopska zakupiła 
zagranicą 35 tysięcy kon i i z tego 
chce przez Szczecin  przetran­
sportow ać 12 tysięcy.

R ów nież ok oło  12 tysięcy koni 
zakupionych zostało w Szw ajcarii 
i N orwegii. I one w  w iększości 
orzecnodzic bęaą przez p or1 szcze 
emski.

KŁODZKO 
1500 C Zł O N K IN  w  l i d z e  

K O B IE T
1500 członktń, zorganizow anych 

w 24 koiacn liczy a o o f.-O b y w a  • 
telska L iga  K om et w  K łodzku.

B I A Ł Y S T O K
PRACA KOBIET W ZW. S. UH.

Inspektorat kobiecy przy Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej na terenie 
woj. białostockiego kieruje 44 ko­
lami, liczącym , ok. tystaca kobiet. 
Zorganizowano dotychczas 32 kursy 
kroju i szycia, wypieku ciast i ho 
dowli warzyw. Kursy ukończyło 800 
dz.iewcz.ąt wiejskich. Uruchomiono 
160 miejskich żłóbkuw dziecięcych, 
które zapewniły opiekę ok. 6 tys. 
dzieci.

% katowickiego procesu prowokatorów

Żaden z oskarżonych nie byl czionkierr
podziemnych organizacyj

Przedłożyłem  W ysokiem u Sądo 
w i na rozpraw ie oryginalny d o ­
kum ent, w ystaw iony przez Sicher 
heiispolizei, Einsatzgruppe zur be 
sonderen V erw endung z datą 2 
U . 1939 r. ze w zm ianką „Vertrau 
lich ” w  którym  Sicherheiispolizei

zawiadam ia dyrektora huty B ail­
don H ofbauera, aby zatrudnił 
Grolika, dodając, że w  ostatnich 
tygodniach  W iktor G rolik  oddał 
S icberheitspolizei daleko idące 
usługi.

Grolik zaczyna działać

po słońce, zdrow ie t radość

d y m  razie, g d y  ly ik o  p oc iąg  z.a- 
- ję ch a ł na stację  bard-Zo szybko 
raz jeszcze  u ca łow a ły  m am usie  
i zm iesza ły  się z k o leżan k am i 
za jm u ją c  n iie jsca  w  w y g od n y ch  
ou lm an ach . P o ch w ili na p ero ­
nie b v lo  jflż pusto a tv lko 
z ok ien  od jeżd ża ją ceg o  p o ­
ciągu p ow iew a ły  ch usteczk i 
G w izd lok om otyw y  i stukot, kół 
z a g lu °7,ał ostatnie ok rzy k i poże­
gnalne, ale Iren ka  zd ąży ła  u s ły ­
szeć jeszcze  'jedno n ap om n ien ie  
m a m u si: jedz dużo i n ie ka,p się 
wjele, abyś przybyła na wadze,

W  kw ietniu  1940 roku w idzim y 
W iktora G rolika  w  szeregach 
P olsk ich  Sił Z bro jn y ch  w  o b w o ­
dzie K atow ice  —  Załeże, k tóre­
go kom endantem  byl rozstrzelany 
p óźn iej przez N iem ców  —  Jerzy 
Lis.

Trudno dzisiaj ustalić, kto go 
do tej organizacji w prow adził, 
w yd a je  się jednak nie u legać wąt 
Pliwości, że zrob ił to zaw odow y 
st. sierżant W alenty Fornalak, 
działacz le j organ izacji, który 
znał G rolika z czasu służby w o j 
s itow ej” .

O koliczności w ydania kom itetu  
okręgow ego P P R  w  następstwie 
czego utracili życie szlachetni bo 
jow m ey  E dw ard Żabińsk i ips. 
Brylski), Stanisław  G il (ps. K o ­
m ornik), W iktor Szostek (ps. Ja­
kubow icz) oraz F law ian W ysocki 
były  w g  w yjaśnień  samych 
skarżonych następu jące:

G estapow iec Buueh p o  z lik w i­
dow aniu w  okręgu  katow ick im  
A. K . poslan ow i! zlikw idow ać z 
kolei P  P. R „  W  tym celu p ole- 
ril G roliltow i w kraść się w  szere 
gi tej organizacji. G rolik  pod 
pseudonim em  .K ord e la s ” n aw ią ­
zał łączność z Żabińskim , który 
w  tym  czasie tw orzył K om itet 
O kręgow y, przeóstaw il mu siebie 
jak o działacza kom unistycznego 
jeszcze z czasów  przedw ojenych  
i oznajm ił, że stoi na czele wias

n ej organizacji „W yzw olen ie ” , 
którą chce po iączyć z PP R . G ro ­
lik działał w spóln ie z K am pertem  
Po w stępnych  rozm ow ach  w yzn a ­
czone zostało posiedzenie Kum ite 
tu na dzień 27 października 1944 
r. na które zaprosz,ono Grolika. 
G rolik  zaznajom ił o m iejscu  i 
czasie posiedzenia kom itetu 
Baucha, który na czele  o d ­
działu G estapo aresztow ał w szy ­
stkich czlonkow  K om itetu, k tó ­
rych w  Kilka dni później po pou 
daniu ich w yra finow an ym  tortu ­
rom rozstrzelano. G rolik  był fik ­
cy jn ie  aresztow any, w  czasie 
transportu zbiegł z  auta, przy 
czym  G estapo um yślnie strzelało 
w  pow ietrze, rzekom o za G roli- 
kiem. P o  dokonaniu  tej p otw or­
nej zb iorow ej zbrodni, k iedy gło 
wa organ izacji n? teręni-e okręgu 
jwzestałe istnieć, postanow ił, dzia 
ła ją c  dalej w spóln ie z K am p er­
tem  oraz dodanym  im  przez Bau 
cha do p om ocy  U lczokiem  i W oi 
Rym, zdekonspirow ać i w ydać 
na śm ierć szerok ie m asy człon ­
ków  i sym patyków  tej organizacji 
W spólnie tw orzą p row ok acy jn y  
K om itet i starają się naw iązyw ać 
kontakty 7. gorą organ izacji i w er 
liow ać czlonkow . W  czasie tej 
zbrodniczej a k cji m ogącej m ieć 
nieobliczalne w  skutkach następ­
stwa nadchodzi upragniona przez 
wszystkich chw ila  w yzw olen ia ”

m ierzony w  podstaw ow e zasad) 
rozw oju  ludzkości. Ten system , 
którem u się zaprzedali oskarżeni 
to faszyzm , to hitleryzm , który 
chciał w szystko zm ieść co  było 
związane z pojęciem  uczciw ości 
w  polityce m ięuzynarotow ej, r y ­
cerskości, hum anitaryzm u 1 rów 
ności Oni służyli system ow i który 
był w rogiem  całego <-odu ludz 
kiego i zasłużyli na to. żeby ich 
traktow ać ja k o  w rogów  lu dzko­
ści.
Ten  system  chciał zniszczyć P ola­
ków i C zechów  i R osjan  i całą 
Słow iańszczyznę. Ż vdów , k ato li­
ków  i m asonów  , Francuzów  i Au 
glososów . m arksistów  i kom uni­
stów  i liberałów .

To byl system  zbrodni i zn isz­
czenia, który , opracow ał rau k ow e 
m etody bio logicznego niszczenia 
całych  narodów  i stw orzył n a j­
w iększą zbrodnię w szystkich cza 
sów , którą praw nicy anglosasc" 
oKreslilj term inem  „en ocu le  czy ­
li ludonójstw o. Oskarżeni służy 
li tem u system ow i, służyli tym, 
którzy budow ali p iece ośw ięcim  
skie i oskarżeni te p iece  zapeł­
niali.

.Jest rzeczą ze w szecn  m iar 
ubolev 'an ia godną, że w  związku 
z tvm  procesem  pojaw iły  się enun 
cja c je , ja k ob y  oskarżeń, w yszli 
z szeregów  Arm ii K ra jow e j w zglę 
dnie z szeregów  P olsk iej Partii 
R obotn iczej, czy też A rm ii L udo

wej.
O pierając się na bogatym  I 

bezpośrednim  m ateriale dow odc 
w ym  m iędzy innym i na ory g i­
nalnych dokum entach  n iem iec­
kich, z caia kategorycznoścń  

stwierazam , że żaden z oskar­
żonych  nie był członkiem  w y ­
m ienionych  organizacji.

, W szyscy trzej oskarżeń ’ byli 
w cześn iej na usługach  Gestapo, 
niż rozp oczęły  na Śląsku .swą 
działalność P P R  w zględnie  

A. K  O skarżeń ’ w darli się 
do obu  organ izacji ju ż  jak o
agenci G esrapo z  teg o  też
w zględu traktow ać ich  m ożna 
jed yn ie  ja k o  gestapoi rców, a 
n igdy jak o rzeczyw istych  celon 
k ów  A  K., czy  też PP R .
G rolik  ju ż przed w ojną  byi 

konfidentem  i w ydaw ał polsk ich  
kom unistów ', a w  G estapo rozpo 
czął pracę  od  p ierw szych  dni o - 
kupacji. P oczą tk ow o p racow ał 
w  G estapo w  w ydzia le  I, a  o d  ro  
ku 1944 w' u tw orzonej przez H im ­
m lera t. zw . „hirhere G estapo” , 
czy li w  w ydzia le IV  N., k tóry  by 
p ow o.an y  d o  w ykon yw an ia  n a j­
bardziej pou fn yci zleceń. F unkcjo  
nariusze tego wrydziąlu m ogli are­
sztow ać członków  G estapo j  n a j­
w yższych  dygnitarzy Rzeszy. TaT 
że K am pert przed prz"jęcierr 
służby w  G estapo n ie b y l nigdy 
członkiem  żadnej kon sp iracy jn  ;j 
organ izacji ogolnopoisk iej.

Naw et kara śmi erci
zbyt łagodnym wyrokiem na Grolika

Ulczok prowokatorem 
na irielką skalę

Następnie prokurator przecho­
dzi do om ów ienia działalności osi; 
IJlczoka i ośw iadcza m. in.: 

Oskarżam  Paw ia U iczoka o to, 
że sfH w odow ał w ym ordow an ie  ro 
dżiny S m oczyków  i aresztow anie 
Zag łów ka  i Paszkiew icza, o  czym 
zeznawała św. S ow ow a i sam Za 
głów ek. Oskarżam  Paw ła U lczo- 
ka o to, że 2 c z e w c a  1944 roku

w  K azim ierzu zabił Stefana W ci­
sło j o to. że pod na7,wis'kieni
Paul Neuman stał się fu n k cjo ­
nariuszom  G estapo i o to, że b ę ­
dąc gestapow cem  razem  z G roli- 
kierr., K am pertem  j W olnym  o r ­
ganizow ał na w ielką skalę za ­
krojoną p row ok a cję  m ającą na c? 
lu zniszczenie szerokich  mas de­
m okratycznego a b o jo w o  nastawi 
negc społeczeństw a polskiego.

Na usługach 
zbrędmi ze) idee ogH

Wy,Miki Sąnzie! Ja n ie w yrzer- w innych przeze m nie zbrortn. 
[liiłbym oskarżenia, gdybiym nie stali tym sam ym  na usługach pew 
zw rócił uwagi W ysok iego Sądu nej zbrodniczej ideologii i byli 
na takt, że oskarżeni służąc w  cząsteczką p ew n e j zbrodniczej 
G estapo i dopyszc- -  ją .; atę om ó- m achiny rea lizu jącej ystem  v/y-

Następnie prokurator om aw iał 
k w alifikację  prawną zaizucanych  
czynów , p o  czym  przeszedł d o  o - 
m ów ien ia  ky.esti’ kary, na jaką 
zasłużyli oskarżeni.

W  stosunku d «  oskarżonych  
P aw ła  U iczoka i G erarda K am per 
ta w noszę o  karę śm ierci, utratę 
iiraw honorow ych  i obyw ate l- 
skii-h na zaw sze oraz konfiskatę 
/nieiiia.

Pozostał W iktor G rolik  i lirzyz 
nam się, że k iedy mam om aw iać 
kw estię kary dia te fo  dem ona 
zła staję bezradny i sądzę, że

w y jesteście Panow ie Sędzio* 
n ie i będziecie w obec tego dy le- 
śiktu bezradni.

Czy zastosow anie dla tej 
krw aw ej bestii najw yższego w y 
miaru kary, przew idzianego w 
kodeksie, m oże stanow ić jakąkol 
w iek w spóim ierność w ob ec takiego 
bezm iaru podłości i znikczem nit 
ni a. w obec n ieodw racalnych  
•kutkńw zbrodni, w obec setek 
nngil i zw iązanycn z n im i setek 
tragedii osobistych , w obec u byt­
ku setek najlepszych  syn ów  na­
szej nemu, Na dom iar w w g g tfrc -

go ten zb ”odniarz — itidobójc; 
brim ił sie przed Sądem  w  sposób 
ba jn arazie j cyniczns i ohydny.

Wysofc’ S ad -ie ! Ten proces o d ­
bił głośnym  echem  nie tylko 
na Śląsku, ale w  całej P o lsc  
cale społeczeństw o polsk ie  czeka 
na w yrok w  tej spraw ie.

Jestem głęboko przrknnany Pa 
now ie Sędziowie, że Wasz w.vrol 
wydany w  im ieniu  naszej Demo 
Kratycznej Rzeczypospolitej będzii 
wyrazem  spraw iedliw ości oraz p< 
tępieniem  potw ornych  zbrodni h> 
tlerow sko - faszystow skich  w  spo 
*ó ■ najostrzejszy jak i praw o przi 
w iduje.

Po m ow ie  prokuratora przem a­
wiał obrońca Grolika m ec. Tana- 
uier, który pow ołu jąc się na znic 
sienie kary śm .erci w  innych krp 
ach, uważa, że należy dać po­

gnać v” innemu G rolik ow i ideę człi 
wieczeństwa k1ó r c j-o n  nie znał. 
O brońca Ka n pert .i, mrc. Zbisław  
ski, starał się na podstaw ie złożo 
nych zeziień śuhadkow  o d w o d o ­
w ych  w yb ie lić  w in ; kon^denta
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z £  m ięd zy  lu ilem  g órn oś lą sk im  
zach ow fcly  się licz n e  w yra zy , 
k ió r e  w p iśm ien n ictw ie  d zisia j 
są  n ieznane, ch o c ia ż  w  Języku 
s ta rop o lsk im  i s ta ros łow ia ń sk im  
b y ły  p ow szech n ie  u żyw ane. P o ­
dobn ie  u  a zy m u ty  „ię  on e w n ie  
k ló r /c h  in n y ch  n arzecza ch  p o l­
sk ich  i czesk ich . N ie m ożna  tu ­
ta j w y lic z y ć  w szy stk ich  za b y t­
k ó w  sta rop o lsk ich , le cz  k ilk a  
p rzy k ła d ó w  w y sta rczy , aby  w y - 
k a za ć  w a żn ość  ty ch  p row in c jo - 
na  izm ów  śląąk ich  dla  p ism len - 
»4o lw a  p o lsk ieg o .

tih lop  g órn oś lą sk i n ie  u ży w a
n iem ieck ieg o  lich ta rza  bo  m-3 
sw o jsk i św ieczn ik , n ie potrze­
b u je  greck iego inkaustu, lub ła ­
c iń sk ieg o  a tram entu , b o  p os ia d a  
p o lsk ie  czern id lo . On m e  zna 
k u zy n a  lu b  k u zy n k i, le t z  od w i 
dsw bratanka lub siostrzenicę, 
g d y  jest p rzy ld ży tość  (ok azja ). 
T a m  zap roszą  g o  na w ieczerzę  
Cnie nu k o la c ję ) ;  jeazą  ch leb  rża 
n y  leżeli s ię  reż zu arzy la  ja k  
lo ń sk ie g o  (p rzesz łego) ro k u ; la  
toś (b ieżą cego  rok u ) rez (żyto ) 
p o c liy b iła  (n ie  n d a ła  się), d la ­
tego będzie d ob ry  p la cek  z k ra - 
P ic y  (ze ś rotu ) Na k ierm asz 
św ięta  L ra d ośn ik  (ch rzcin y ) u p le  
k ą  k ołacza  (p ia ck l) —  n a g otu lą  
sn ;.,czn y  kąsek  ow lęz ieg o  m ię­
su (w o ło w e g o ) z m o c z lą  ( a n ie 
Ira n cu sk l ,,8os") i  c ie lę cą  p le - 
czt-nke (p ioozeń ). N iesk oro  (pó- 
in o )  się rozeszli, a była  ćm a  
'b a ru z o  c iem n o), bo m tetląc^ek  
(k s ięży c ) sk ry ł s ię  za  m rok lew ... 
U czen i p iszą , Źo s ie  m roczy , locz  
w  s łow n ik u  da rem n ie  szu k a m y 
w y ra zu  m rok lew , lu b  m ruczno 
ta m  ■ ty lk o  zn a jd u je m y  cn m u ra  
i  zm ro k  L u d  g órn oś lą sk i ściś le  
rozróżn ia  o b lo id , ch m u ry , zm rok  
m roK w ie  1 m roczn o . Już srąd 
iiiOżua się p rzek on a ć, że u arze- 
c z f  g órn oś lą sk ie  m e  jes i tak  n- 
nogle, Jak n iek tórzy  m n iem ają . 
T a m  n iepu trzebn e  są obce  w y a  
z y ; am bon a , k o m o s jo n a l, ch or  
m etryk a , ek on om , term inator, 
k w a rta ł, k w a d ra n s  ,td .; m a m y 
czwsto p o lsk ie : k aza ln ica , sp o ­
w ied n ica , p a w la cz  rod n y  list; 
d och od n l. u czeń , ćw ie rć  rok u ,

Ubezpieczamy się na życie
E c h a  i w r^ e ze u id  polis u D c z p . r i t O

w  Sie m ian ow icach
W łaściwie trudno Jest pfey mu 

zyce i śpiewie m ówić o śmierci, 
tym niemniej zebrani w obszernej 
świetlicy huty „Laura” w  tym dniu 
pracownicy Fitzncrowskiej Fabry­
ki Śrub i Nitów w Siemianowicach 
pom yśleli i o tej ewentualności ma 

jąc ne względzie własne rodziny.
Słusznie powiedział dyrektor Fitz 

nerowskiej Fabryki ob, św iętocnło 
wskt na uroczystości wręczania p o­
lis ubezpieczeniowych PKO 500 pra 
cowm kom  tejże fabryki. Zaznaczył 
cn w  przemówieniu swym, że akcja

ubezpieczeń robotniczych po osią­
gnięciach technieznych w dziale od 
budowy przemysłu jest jeszcze je ­
dną zdobyczą robotnika w trosce 
o zabezpieczenie bytu „w oje j rodzi­
nie, Przedstawiciel Głównego Za­
rządu PKO w  Warszawie dyr. 
Szulc określić tę akcję jako czyn­
nik wpływający na krzepnięcie pod 
staw finansowych naszej gospodar­
ki narodowej, a z drugiej strony ja 
ko wyraz wyrobienia spoieoznego 
klasy robotniczej.

Marsz powitalny i cały program

K »  uw?c!ze m ieszkam  u  m ia s ta  K a to w ic

0 benzynie, kontrolach przeciwpożai.
i surowych karach

(,|s) N;i pod sta w ie  u ch w a ły  i 
rozp orzą d zen ia  M in isterstw a  
P rzem y ślu  i H andlu  z rok u  
1938 o och ron ie  b u d y n k ó w  m ie­
szk a ln y ch  przed  p oża ra m i spo 
w o d ow a n y m i w y m ich a m i inate 
r ia lów  ła tw o p a ln y ch  i o le jów  
m in era ln y ch , M ie jsk a  Z ow od o- 
w a Straż P ożarn a  przeprow ad za  
ścis łą  k on tro lę  m ieszkań  w o- 
kręgu  W ie lk ich  K atow ic. S ek ­
c je  k on tro ln e  straży pożarnej 
k o n tro lu ją  z osobna  k a żd y  d om  
m ieszk a ln y  od  p iw n ic  - aż ao  
stry ch u  w raz z p rzy b u d ów k a m i 
na p od w órzu . W  osta tn ich  
d n ia ch  sek cje  k on tro ln a  w y k r y ­
ły  liczne w ypad k i p rzech ow y w a  
n ia  w n ieod p ow ied n ich  m ie j­
scach  ben zyn y  w  w ie lk ich  ilo ­
ściach . M ieszk ań cy  ci n ie p o m ­
ni na w ie lk ie  n iebezp ieczeń stw o 
grożą ce  z p ow od u  n ie o d p o w ie d ­
n iego  u m ieszczen ia  ben zyn y  i 
m ateria łów  ła tw op a ln y ch  p rze ­
ch ow y w a li w  sw y ch  m ieszk a ­
n iach  ben zyn ę  za p rzep ierzen ia ­
m i luli w p iw n ica ch . Jest to n ie ­
zw y k le  szk od liw e  w  razie w y b u ­
chu pożaru , gd yż  inożo s p o w o ­
d ow a ć w ie lk ie  straty  i utrudni 
a k c ję  ra tu n k ow ą  straży p oża r­
nej. S p o łeczeń stw o  m iasta  p o­

w in no w w ła sn y m  in teresie zro 
zu m ieć w a żn ość  stosow an ia  się 
do p rzep isów  i u su n ą ć  m a teria ­
ły  ła tw op a ln e  ze sw y ch  m iesz­
kań. W  w y p a d k a ch  n iestosow a ­
nia się do p rzep isów  w spótlok a - 
torzy  d om ów  p ow in n i m ezw łocz  
nie m e ld o w a ć  o tym  straży po­
żarn ej, k ióra  poczyn i o d p o w ie d ­
nie postęp ow a n ie  karne przeciw  
ko op orn ym .

muzyczno -  chóralny przy udziale 
orkiestry i chóru huty Laura pod 
dyrekcją prof. Eolocha, długolet­
niego pracownika w  robotniczych 
ośrodkach świetlicowych, — cara u - 
roczystoSć jak i moment wręczania 
polis ubezpieczeniowych pracow ni­
kom  Fiztnerc- skiej Fabryki była 
uzewnętrznieniem radości z odnie­
sionego sukcesu żywotnej inicjaty­
w y robotniczych mas, który jest 
godny rozgłosu.

Po części oficja lnej trano.nitowa- 
nej przez Polskie Radio nastąpi,o 
rozdanie imiennych polis ubezpie 
czeniowych, Przy stolikach grupo­
w ali się fitznerowscy pracownicy 
wśród których znajdowało się wielu 
starszych ludzi Nie brak też było 
m łodzieży i kobiet.
PKO ubezpiecza wszystkich oh 16 
do 60 roku życia Łez uprzedniego 
badania lekarskiego. Minimalne 
składki miesięczne wynoszące od 20 
do 100 zł. pozwalają roazinie ubezr 
pieczonego na pod jęcie sumy ubez 
pieczeniowej w wypadku lego 
śmierci w  wysokości od 20 tys. ao 
50 tys. zł. nawet wtedv, gdy śmierć 
nastąp) w  pierwszym miesiącu u- 
bezpieczenia. W znaw!ając swą po 
wojenną działalność PKO dzięki 
akcji ubezpieczeniowej zyskuje wie 
iu zwolenników wśród warstw ro­
botniczych.

Z. W.

Zakłady przetwórcze

Społilz. Spoż. Przent. Kum. pracują
Zrzeszenie Spm dziem i S p ożyw ­

ców  Przem ysłu  H utniczego zor- 
zorganizow alo ostatnio szereg za ­
k ładów  produkcy jn ych .

Na terenie w o jew ód ztw a  sląsao 
dąbrow sk iego pow stało ju ż 15

pow iednim  m agazynem , azięki 
której w ędzarnia  ryb  w  Ś w ięto­
ch łow icach  i przetw órn ia śledzi 
otrzym uią  zaw sze tow ar n a jlep ­
szej jakości.

Zakłady przetw órcze zaopatru
zjki u low  przetw órczych , Są to ją  w  dużej części stołów ki „ o -

Karty żywnościowe na wrzesień
tylko dla szczepionych

W ydział Aprow izacji i Handlu 
Zarządu Miejskiego w Katowicach, 

'zawiadnriiia, że Ministerstwo Apro

K u rs y  k w a lifik a to ró w  
zium inptódów  na Śląsku
Z  in icja tyw y W ojew , Zw iątku  

S am opom ocy  C h łopskiej zorgani 
kow any zostanie w  K atow icacn  
burs d la  k w a lifik atorów  ziem io­
p łod ów .

Kwalifikacji pod legać będą w  
roku  b ieżącym  w szelk ie Łiem .o- 
b lod y , nagrom adzone zarów no 
brzez firm y hodow lanu  -  nasien- 
-ie . Jak rów n ież przez „Spotem  
fr a z  Państw . Zakłady H odow li 
Kuślin. Z ak w alifik ow ane nasiona 
s ie i-n t:' pozostają w dyspozycii 
h o d o w có w  do dalszej sprzedaży 
dla c^logt, ro ln ictw a w w o jew ód z 
w ie  śląsko - dąbrow skim .

wizacji wydało zarządzenie ńa m£> 
cy którego karty zaopatrzenia na 
m -c wrzesień br. będą wydawań® 
wyiącznio tym  osobom uprawnio­
nym, które poddały Się obowiązko 
wi szczepienia ochronnego przeciw 
durowi brzusznemu. Colom ikorpu 
lowania obordążku szczepienia za­
kłady pracy obowiązane są wraz 
z wykazami pracowników  i karta­
mi wym iennym i na m -c wrzesień 
1947 r. przedłożyć w  murze rozdzia 
łu kart zaświadczenia o dokonaniu 
szczepień pracowników l ich ro­
dzin, względnie zaświadczenie o 
zwolnieniu oa tego obowiązku Na­
tomiast osoDy popierające ki,rlv za 
opatrzenia bezpośrednio * b.ura 
rozdziału kart, przedłożą zaświad­
czenie szczepień, lub zwolnień oso 
biście.

Po sprawdzeniu zaświadczeń 
.przez biuro rozdziału kart, zaświad 
I czepia te będą zwrócona.

przew ażnie .nłpny, piekarnie, w ę 
d r  ,rn i; ryb, fab ry k i czekolady, 
cukierKÓw, p iern ik ów , k aw y i 
p rzetw orów  ja rzyn ow y ch . Cena 
prod u k cji tych  zakładów , które 
czerpią  surow ce z w łasnych  4 ma 
ją tków  roln ych  jest o k ilkanaście 
procent niższa n iż na w om y m  
rynku.

O statnio rozpoczęto  w  C horzo­
w ie  prod u k cję  czekolady

Z rzeszen ie przejm u je  w  n a j­
bliższym  czasie szereg now ych  
obiektów . P rod u k cjo  w tych za­
k ładach  hie jest leszcze pod wżgię 
dem  ilości dostateczna, natoiriiast 
jakością  przew yższa p roduk cję  
innych  przedsiębiorstw .

D elegatura w  G dyni w y b u d o ­
w ała czyszczaln ie ryb  w raz z od -

3 tygo dn ie 
W Kdi io vy c n  Y a r a u i

Towarzystwo Przyjaźni Polsko — 
Czechosłowackiej K oło  Powiatowe 
i Miejskie w  Katowicach, teitreta- 
riat przy ulicy Dąbrowskiego nr. 
16, że organizuje wycieczkę 3-ty- 
godniową dis swoich członków 
do Karlouych Varów na lecze­
nie. Zgłoszenia przyjm uje się co­
dziennie w  godz. i5 — 17 w sekre­
tariacie Towsrz., dw a ao anta 5
iipca br.

W ycieczka Jest przewidziana na 
miesiąc sierpień br.

szczególnych  hut. Stołów kom  d o ­
starcza się w ielk ie  ilości kiszonej 
kapusty, .ogórków  i przetw orów  z 
ryb  i śledzi po cenach h urtow ych

K i r s y  p r z y r o to w a w n z e  
u m o żliw ia ła  zdtiiim j 

m ło d zie ży  p rzy g o to w a n ie  
i w stęp na w y ż s z e  uczelnie

W a ru n k i p rz y ję c ia : u k o ń cz o ­
ne 19 lat życia  i co n ajm n ie j 
tw ia a e c iw o  ł -m lo  k la sow e j 
is k o iy  p o W śt.ó h n e , N ow y  k u rs 
rozp oczy n a  s ię  1 p aźd ziern ik a  
19«ł r. i  łrw s do crerw c i  1948 r.

2, .piny p r z y jm u je  sekretariat 
K u rsów  cod z ien n ie  od  god z in y  
9-tej d o  14-tcj. K atow ice , u lica  
B oguoluku  3, p o k ó j 315 (g m a ch  
W y ższe g o  S tu d iu m  N auk  S p o­
łeczn o  GrOspodarczyonj.

Jim Zum ie) sęow y ch  internat, 
i w y ży w ie n ie

3 0 c .

żżUS-
PAŃ STW OW Y TEATR 3LĄSK1 

IM. ST. W YSPIAŃSKIEGO 
W  KATOW ICACH

Dziś w sobotę, dnia 5 Iipca br. na 
Dużej Scenie Państwowego Teatru
Śląskiego dawno zapowiedziana i 
oczekiwana z niezwykłym zaintere 
sowaniem premiera wielkiego w i­
dowiska konkursowego „SEN NO­
CY LETNIEJ”  Wiliama Shakcspe- 
arb’a w ciekawej inscenizacji i re­
żyserii Bronisława Dąbrowskiego. 
Inscenizacja plastyczna Andrzej 

Pronarzko. Muzyka Feliksa M endel 
sohna w  opracowaniu Witolda Krze 
mieńśkiego. Chereog.afia Tacjany 
W ysockiej. W widowisku tym bi_- 
rą udział:

Bielecki Marian, Bielecki Jerzy, 
Bielska Olga, Castori Ludwika, Fi­
lio Jerzv, Gaclik Stanisław, G iel- 
niewski Mieczysław. Bierowskl Ro 
man, Jacewlcz Olgierd. Jaołonow- 
ska Janina, Jastrzębski Marian, Ja 
siecki Mieczysław, Kondrat Tade­
usz, Kościałkowska Maria, Kucka 
Danuta, Kubicówna Celina, L ew ic­
ki Kazimierz, Lotai Eugeniusz 
Łomnicki Tadeusz, Pdtiyn  Zofia 
Pelc Zdzisław, Śm.ałowsk, Igor. 
Surowa Tadeusz. Sheybai W ładys­
ław Gięcławówna Zofia Zyczk iw  
ska Maria, oraz zespół baletowy 
Tacjany W ysockiej

P A Ń S T W O W Y  t e a t r  st a r k i  
IM . ST. W Y S P IA Ń S K IE G O  

W  K A T O W IC A C H  
Dziś w  sobotę, dr.ia 5 iipca br. 

na M A Ł E J SCENIE T E A TR U
Ś l ą s k i e g o  o goaz. 20-tej sztu­
ka W itiflda Ś w lętn lck lgo „N O K ­
TU R N ' w  reżyserii Edwarda t y -  
teckiego. W nętrze dekoracyjn e 
skom ponow ał p ro f A Pronaszko. 
Tlustracie fortep ianow ą W ;to!d 
Krzem ieński.

I  A
Katowice- C .slno Serenada w do 

linie Jłonca Rialto Bohater Pacyfi 
ku, Słońce Wesoły pći.SjO, ,at, Świa­
towid Skandal, Union Maria Luiza, 
Zorze W górach Jugosławii, Apollo 
Kobieta sama.

Będzin Apollo Zakazane piosen 
ki Nowości Nowe pokolenie

Chorzów ‘-polio Nauczycielka ba 
wi się, Colosseum Rozpoczęły się 
pożary. Delta W górach Jugosławii. 
Polonia Przygody Nasrędins S u ­
skie Wyspa bezimienna.

M ysłowice Adria Moi rodzice roz 
wodzą Się, Piast Zakazane piosen­
ki.

Siemianowice, Piast Stiiehy.

P ie rw s za  re s ta u ra c ja  
b e za lk o h o lo w e

P ierw szą  restauracją  bezalholro 
Iową tta terenie K a tow ic  będzie 
restauracja  W aw rzyńca  K o w a l­
skiego. R estauracja  ta- przy  ul. 
P ierack iego 19, p o  ren ow acji 
otw arta będzie  od 1. V III. br.

Wielkie pokazy lotnicze
A erok lu b  Śląski urządzę w dniu 

8 lipce br. o  góds 14,30 na lotni­
sku w  K atow icach  w ie lk ie  Pokazy 
lotn icze.

Na program złóżą się: pokaz naj 
n ow szych  polskich  uam olotów  i 
szybow ców , akrobację na sam olo ­

tach i szybow cach  oraz loty pasa­
żerskie dla publiczności. Po za-
kończćniu  pokazów  odbędzie się 
zabawa taneczna na w oln ym  p o ­
wietrzu. Wbtęp na Im prezę: dla 
dorosłych  50 zł., dla m łodzieży I 
w ojska  20 zł.

s SPORT
Prass przegrała 6 : 1 z W i e m

Katu w ice  R ozegrany w ub. 
czw artak m ecz piłkarsk i pomię® 
dzy repr. prasy śląsk iej i radiem  
K a tow ice  zakończył się porażką 
dziennikarzy 1 :6 (1 :4).

Spotkanie w yw o ła ło  w  K a tow i­
cach  b. duże za interesow anie i na 
boisku  P ogoni zebra ło  się ponad 
3 tys. w idzów .

R adio  które w ysta w iło  n a js il­
n iejszy skład na jak i g c  stać 
w ygra ło  b. łatwo- (W  drużynie 
zw ycięzców  grali p iłkarze A-kl. 
drużyn śląskich) — Prasa z re ­
zygnow ała  z w ystaw ien ia  zeee® 
rów , p racow n ik ów  akspedycji, 
szoferów  i w  ogo lę  p iłkarzy  z 

p raw d ziw ego zdarzenia".

W skutek n ie .ów r.ych  sił m ecz 
stracił w iele  na a trakcy jności i 
n ie dostarczył publiczności tych 
em ocji k tórych  należało sie P° 
tego rooza ju  m eczu spodziew ać.

Dziennikarze grali przez 60 min. 
b. o fiarn ie  i m im o że spodziew ali 
się przegrać z team em  l.igocian® 
ka _ M urcki . K ostuchna (tak

określiła na m eczu  p u b liczn ość 
repr. Radia) w  d w u cy frow y m  sto- 
su.iku  —  uzyskali w oa le  h on oro ­
w y  w yn ik . P rzy  w iększym  szczęś® 
ciu R R A SA  m ogła  za o o y ć  n aw et 
trzy bram ki, ale rzu t k a m y  ooro® 
nil w e „w span ia iym  sty lu ”  b ra m ­
karz R adia red. D ocrow olsk i. —  
Jedną bram kę dla P rasy  zd o o y ł 
w  kilna  m inut p o  rozp oczęciu  
gry  ~ed. Całkę ■—> drugą ( dla R a ­
dia) obrońca  dziennikarzy red. 
Sroka.

Z  22 aktorów  tego spotkania 
w yróżn ili się specja ln ie  red . Su­
rów ka  (N iejaki X ), św ietny b ek  
(szkodr, że bez  treningu). oby« 
d w aj Dramkarze gra jący  co  5 m in. 
na zm ianę (M iklica i Z m a -z lik ) 
oraz rea. N ieszp ó- d o  pr_orw y.

P o m eczu  k atow ick a  prasa 
otrzym ała zaproszenie na m ecz w  
M oraw sk iej O straw ie z dzienni* 
karzam i czeskim i z k torego  n a j­
p raw d op od ob n ie j skorzysta.

Spotkanie sędziow ał bezstron ­
nie dyrektor P U W F  w  K atow i­
cach  pi o f Stefan K isieliński.

RUCH CZY SARMACI,1,,?
in teresu jące to spotkanie roze­

grane zostanie w  niedziele, dnia 
6. 7 .47. o  godz. 18-tej na staóio 
nie w C horzow ie-E atory.

Z uwagi r.a to że tak Ruch 
jak i Sp.rmacja znajdują sie w 
doskonałej form ie spotkanie to 
zapowiaaa się bardzo in teresu ją­
co.

K ierow n ictw o R uchu zawiada-

Na boisku P ogoni w  K atow i­
cach rozegrane zostaną w  dniach
5 i 6 bm. kob iece  lekkoatletycz 
ne m istrzow stw a Polski.

W  zaw odach udział wezm ą 
najlepsze lekkoatletyki z H aj­
ducką, Slomcz.yńską, M oderów ną. 
W ajs-G rętkow icz. L cgutko G cm - 
boiis i W asilew ską na czcie

O gółem  do tej pory do m is­
trzostw  zg łosiło  aię ju ż  porad  
130 zaw odniczek
■: ■- - ą . . . . i .  :■ - a - . - ____ _

W ld k l  Fe s ty n  S p d rto w y  
a  Koctoow lcach

K lub S p ortow y U R A N IA  K o- 
cn łow tee urządza na m iejscow ym  
boisku w dniu 5 i 3 l ip c t  1947 r. 
w ielki festyn  sportow y * uuziałem
6 ciu drużyn.

G H S W aw e' N ow a Wieś, RK S 
Zgoda Ś w iętoch łow ice , RKB G w ia  
zda H alem ba, K S  O rzeł B yk ow i- 
na, KS U nia K toantca, KS Urania 
K och ,'ow iec I.B.

W  niedziele, an fs  6 Iipca 1947 r 
\v m eczu  pokazow ym  zm ierzą św e 
siiy Urania K och łow ice  z K S  20 
K opaln ia  K atow ice . Początek za® 
w cdóur o godz. 15=lej

W ieczorem  odbędzie się zabaw a 
taneczna na którfej nastąpi rou- 
danie negroa.

mia sw ych  człon sów , że z dm em  
5. 7. 47 odbyw ać się będzie sprze 
daż 50 oroc . u lgow ych  b iletów  
w stępu na pow yższe zaw ody w 
sekretariacie k lubu  przy ul. Ba 
tuszow ej (barak) w  nasięp- czasie 
sobola  od  godz. 15 — 16 -tej, 
n iedziela  oa  godz. 11 — 12-tej.

W  w yże j podanym  czasie przyj 
m u je  się zgłoszenia now ^cn  człon  
ków .
K ob iece  lekkoatletyczne m istrzo­
stwa Poiski

RADIO
OGULNODO I SKJ 

PRGGhAM  POLSKIEGO RADIA 
kit, sobotę, dnia 5 Iipca 1947 r

6,00 Sygnał 6,19 Dziennik 6.30 
Muzyka. 7,15 Przegląd prasy Ł35 
Muzyka. 7,55 Inform acje. 6.05 
Skrzynka PCK. 8.15 Wykiady dia 
naucz. B.30 Koncert życzeń. 9,15 Kon 
cer' rek*. 8,45 Reportaż dźwiękowy. 
12.05 Dziennik 12.10 M elod.e ludo­
we. 12,25 Audycja dla wsi. 12,35 Mu 
zyka francuska 13,00 Z mikrofonem  
po kraju. 13,10 Muzyka. 14,00 Aud. 
inf 14,30 Scena 1 ekian. 14,35 Pie­
śni, 15,0C Muzyka, 15.20 Audycia di« 
dzieci. 10.40 Duety fortepianowe.
16.00 Dziennik. 16,20 Arie i pieśni. 
16,40 Larzynka tecnn. 16.50 tnform. 
gosr 17,00 Prr.v nobocie po robocie. 
18,30 Pazcz daratwo wędrowne, 13,40 
Muzyka iekke 19.00 Tu mówi Śiąsk 
16,ib now e książki. 19,30 XV «ud. 
Pola),. Wydawn Muzyczn. 20,00 Z 
zycla kulturalnego, 20.0d Kobieta w 
świecie. 2015 Reportaż 20,25 12 au­
dycja z cyklu ,Tria fortepianowe” .
21.00 Dziennik. 21,30 Kwadrans mu 
zykl tanerznej. 21.45 Słuchowisko. 
22,10 Wiad, sport.. 22,15 Muzyka t,an.
2.1.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
23,20 Muzyka. 24,00 Muzyka te.n-
01.00 Hymn.

CENTRALA ZAOPATRZENIA
m a t e r i a ł o w e g o  p r z e m y s ł u  

Wł ó k i e n n i c z e g o  w  ł o d z i .
ulica 6-eo Siem nla 4 

o e ł a s z a

Z E T .  R  Gc
na dostawę I zainstalowanie telefo­
nicznej centrali automatycznej 70 — 
■■ 9 numerowej, przystosowane] dla 
la linii miejskich wraz z komplet­
nym v yposaienlem. przełącznicą, pro- 
stownihiem | t. d.

°  "rty nauzy składać w W ydzia le ' Go- 
*n£«™rC5*«m Central1 Zaopatrzenia Materia- 
(j '  2. ^ ^ m y s łu  Vłókienniczego w Łodzi, "-go Sierpnia 4 i i i pok. 28. 2352kr

Gimnazjum Państwowe 
im. Łukasińskiego w Dą- 
i rowie Górniczej poszu­
kuje nauczycieli do m ete- 
matyki, fizyki z chemią i 
polskiego. j

K i l r s y K i e i o w c o w

S a m o G iio a c w v c ii
Mieczysław Stndenofti 
Katowice, Stawowa 5 
Telefony- 34370 i 3+S72 
.'Wyszkoliły t” słące kie 

| rowcóy* w  czasie 
15-letniego istnienia 

I na Śląsku. 2012kr
ejiiiiiiiiMiiitiiiiiiinii rtiiiiiniiMitiiii 

W ołu* posady

eoss.uauję kowala kuło- 
u^iejs lub stolarza i ku­
pię jedno kowadło Szczę­
sny c horzów. Wolności 
“9, tel. 41067. Z378kr

Technik branży drzewne) 
i dypi. mistrz stolarski z 
długoletnią praktyką p o ­
szukuje Posady m. klerów  
nika wzgl. kalkulatora 
w danym przemyśle. Wia 
dom iść . Tryb. itob.”
Warszawska 61; 1803g

Kupie suszarnie do su­
szenia ow oców . Olei ty 
.Trybuna Robotnicza" Kd 
towice, pod „Suszarnia” .

727 1

Potrzebna od zaraz ucz-
S Wai dzew c2yns z goto­waniem, Kat01 ,i( e< Plebj_

^ ° W a l^ ? J ? P -  ^  skiegó“ l6,"tel. 301-3277231.

Zawieszenie przednie 
kompletne do samocho­
du osobowego Oppel- 
juper”  oakupią M yszkow­
skie Zakłady Pap.e :ni- 
cze K atow ice ul. Kiliń-

■jedn^al" kwaiiHkow^ego'8̂ 1* ^  ;>“rr"jCj ‘oaow.€ ~J- 
1.siegowego. iednego ^ f l  ^  l:upu:la Łma •Sz0z®*liw o , Katowice, 

szawska 40.
War- 

za akr

V.kdkanizator» mistrza
lub czeladnika z dyplo­
mem przojm ie od zaraz 
Zakł Wuikani2acvjny A 
Mayer. Cieszyn. Menni­
cza 44. 729 1.

kulatora i mdną biegła 
imszymstl-e ipoządt.iia
jest znajom ość stenogra- iSznury azbestowe. ROUOp 
fil). Zgłoszenia kierować re, bawełniane, kauczuk. 
W iłbrzyskic Zakłady W , kupuje „S zczeliw o'1 Ka- 
rcbov Papierowych — towic- varszaw sk„ 4o.
[Wydział Personalny Wał7l iflSftreł
irzych. ul. Czerwonei A r ‘^L7—~r---------—  - —------
n ii i i '  21. 2363kl'k u n t e  . , , f ?  H jw A n y■upię. Kukulski K atow i-

TYMCioASOWY ZARZĄD PAŃSTWOW Y 
ZAK ŁAD Ó W  HUTA „K ATARZYN A"’

W S O S N O W C U  
o  g I a a z a

przetarg
nieograniczony

na wykonanie

odbudowy domu misszkftlnecio
nrzy ulicy Khmlenne.1 Nr. 4 w Sosuuwcn.

Podkładki ofertow e , wraz z warunkami 
przetargowymi można otrzym ać w W ydzia- 
le_ Inwestycyjnym  Huty „Katarzyna”  przy 
uli :y Staszicb 40 w  Sosnowcu codziennie od 
godz. 7 — 15 za opłatą 300 zł.

O fert w  zamkniętych kopertach t  nar 
oi jem „oierta  n« odbudow ę dom u" na’ eży 
składaj w  W ydziale Inwestycyjnym  Huty 
do --.ni„  12 Iipca 1947 roku godzina 10-ta, po 
czym nastąpi otw arcie o fe rt

:.rty mo84 by{ składane tylko ns ea- 
tość onisaiiy-h w ślepym kosztorysie rebót.

oferty n a le j' dołączyć kw it z wpł;,- 
sonegc instytucji p«ństw ov’ ei lub ) _sj* 
auty wadium w  gotów ce wzgl. innych w a- 
io-ąch przez p iństw o uznanych w wysokości 
l*A oferow anej ceny,

Jłastri—ga się w oiny w ybór oferenta, 
'm niejszenif lub zwiększenie robot w  grani­
cach do 50ł/- oraz unieważnienie częściowe 
lub całkowite przetargu oez podania Przy­
czyn I prawa do odszkodowania 2372kr

,4 llil»M lillllW M IIIls lllim illlllM lllll!li

Z A W IA D O M IE N IE  I
-■

|  Dnia 21. Iipca 1947 r.wyjdiit [

NUMER SPECJALNY
«  V rozszeriŁne] oLjętoicl,

l o c M M
! P .  K .  W .  N .
f, N u m e r  t e n  Ł ę d z i «

BOGATO ILUSTROWANI'
i nwieia. będzie m. in

BOuATt DZIAŁ REKLAMOWY
Ogloiceni* uO i j o  nume. 
ru przyjmuje Adruinistm- 
cją, oraz wszystkie Od­
działy i kioski Tryb, Rob.

di dnia 20-gu Iipca 1947 roki:

Uniewążniam zgubioną \
oficerską książeczkę w o j- 
dcową, legitym acie PPR, 
dowód służbowy w ystr- 
w ion" przez Centralę Że 
laza i Stnli Katowice, le­
gitym acje Związków  Z - -  
wodow ycł. legitym acje 
Z.wiązlcu Socjalistów  we 
Włosąecn, zaświadczenie 
zwolnienia z obozu w Bę­
dzinie oraz inne dokumen 
ty na nazwisko Gawenda 
W iktor, Katowice, ui- 
2w i.R i W igury 7, m. 8. 
Łaskawego znalazcę pro­
szę o  zwrot za w ynagro­
dzeniem. 724 I

»TRYBUNA ROBOTNICZA'
DZIAŁ OGŁOSZEP -TELEFON: KATOWICE NR.36HG

CO, .'5 Maia 2u.Spółdzielnią Związku;
Rest. „S ilesia" przyjm ie 
natychmiast zdolnego la - 
chowca do wyrobu so­
ków. Warunki do omó _______ .  ^

_ wJfnia w spółdzielni Biel siynv do p i8ai.lt’ gotowe 
natvL.'miast|s! o. Sobieskiego 24, f®-' J0leca stolami! fiteł ko, 

  ___________ 229?kr Partyzantów 29. ’292kt

23Slkr!

Y J l a i a a i a j
Biurka i stoliki pod ma-

Przyjmiem y
referenta handlowi go M-j25-45.
chowca branży śrubo ,v e i  -
pentralą Zbytu Sruh I NI Cukiernik potrzebni od Swtecr samochodowe
J®w, „Slsląd Główny w Bv 

ul. Składowa 46.
2791g

re
zarażń do Opola. ul. Sien- generowane poleca .5'zcze 
Ki»-wicza 3. Cukiernia liw o” , Katowirę, W„ -- 
Zajdel „J84ak s*wjk= 40, 235bkr

Łóżka, łóżeczka dzieciece, 
tapczany, poleca: W yt­
wórnia Mebli Stulowycn, 
Sosnowiec, ul. Chiniclra 

tel. 612-29. 2791g

Korespondrncyjne kursy 
ksirgowości. Inform acje 
Lublin, akr. poczt 105

’ 305kr

Stenografia łatwym jy -  
stomem, ajzynoplsmc 
Katowice, M ickiewicza 20 
m 2. 19 ]

Jn iw sałiiH iik

Lr.icważniam zgubione 
dokumenty Grzegorzek 
Winzenty, K atow ice-Zrłe- 
żc. Wilsona 7 2802g

Unieważniam z&abioną 
deklaracje wierności za 
świad-zenir rejestracji na 
nazwisko Niedob :cki 
Lenn, Orzesze. 2795g

Jurata— Hel „Honoratka”
pensjonat poleca pokoje 
wraz z całodziennym u- 
trzymaniem. las. Dlażr 
Wiadomość na mielteu.

Unieważniam zgubione 
wszelkie Joku.nenty na 
u azwiskc Ks,ądz Paweł 
Piotrowice. Zarzecka «6 

  2796g
Unieważniam skradzione 
dokumenty n a nazwisko 
OeicDk? Emilir Szopieni-iwa Górn, Saopent 11 
ce, R ijtóu a  21. 8792^.

i Inieważniara zg-ibione
deklarację w ierności Błą 
szczyk ,uiia Siem iano- 
'■ ic i M ysłowicka 15, 2798g
Unt eyyaSł ni am zgubiona
'egitym ację służbową Nr. 
344 wyst. przez Minister­
stwo Bezpieczeństwa na 
nazwisko B ielik i Danie , 
Jaworzno C. O P. 73? 1
Unieważniam g u b io n e
dokumenty, obyw atel­
stwo pol.skit Alma Jam­
bor, W ojnow ice. pow 
Racibórz.  agon
Unieważniam skradzione 
dokumi nty uowóu osobi­
sty, zaśw._aczenie i, j  . 
stracji w ojskuw ej odci­
nak zameldowania, za- 
świr dtzenie prac 'fa jąc 
Y o l f  EęJzin, M ałachow­
skiego 4, 2 j 84g

|  R ó ż n a
Łuicważniam zgubioną 
deklarację w ierności na 
nazwisko — M ajorczyk 
Agnieszka. Czcrwionka, 
Focha 8. 708 I.
Uńi ewazniam zgubioiie
dwie legitym acje zniżko­
we. tram wajowa i kopal­
ni, n0 Matysiak Stanisław 
i Kozucn Antoni Dąbro-

Dnia 24 czerwca między 
godz 7—T rano RKradzio- 
nd na placu K.tii Targo­
w ej sk ó i^ n ą  żółts tek : 
z zawartością: rachunki
sprzedaży 1 kupna, księgi 
kasowe i raporty dzien­
ne sprzedaży Burowiak 
Stei-n  Kaiowice. Mar- 
kiefki 47 Proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem pod 

28B4g -podany adPA, Tsu I.

Wielko okazja!

cJęiarowe i osobowe 
d ©  s o r s e d a n i s

00 cenach bard>o Drzvsteonvch reiesirowane 
i na chodzie:

4 „AU STIN ”  3 tonowe ra  chodzie 
z dobr -ni ogumieniem,

1 „MERCEDES”  ronn.m  6 tonowy 
1 „STEYER”  buldog osobowy 
1 „ STEYER”  ciężarowy W , tony 
1 „O PEL”  osobow y 6 cylindrowy 
1 „O PEL OLIMPIA"’
8 „TEM PO ” trńjkoIOwki
1 Samochód ..HENSCHEL* 6 ton roo-
niak.
X „MERCEDES" 170 V  osobowy 
1 STEYER-' *DOrto , 8 otobowy.

Cgloszenik: W AR SZTAT SAMOCHODOWY
CATOWICE. Górnicza II, telefon 326-83.

lź^a n g a ż u j e m y *

2 referentów
ze zna.ioniością branży m ctalow ei I 
mieznej.

1 urzędnika
znanego z prowadzeniem  magazynó

2  wykwciifik. STenotypij
Szczegóiow ę oferty z Życiorytaml kierowa 

CENTRALI ZAOPATRZENIA MATERIAŁÓW 
PRZEM YSŁU W ŁÓKIEl I Hi J.ZEGO. K .^ O Y i 
UL. W ARSZAW SK A 11. -------



Sobota

LI PCA.
Antoniego Zach.
» schód słońca — 4,TT 

zachód słońca — 2ł,0ł

5. 7. 1945 r.
Rząd Jedność! Narodo­

w ej został uznany przez 
Stany Zjednoczone, Wielką 
Brytanie i Chiny,

©  EWA PERON _  MARKIZĄ 
B Ą P iE S K Ą . E w a Duarte Peroń, 
żpna dyktatora A rgentyny, ma 
otrzv,mać w krótce  tytuł m arkizy 
papieskiej.

O  W  CHWILI, gdy pańswwo 
francuskie walczy z w telkiml trud 
uościaioi finansowymi i gosprJar- 
czyni, rząd Ramaaiera posraujo 
wił pośy 'ęcić olbrzym te, sum'- 
na pacyfikację Madagaskaru.

Akcja ta bidzie poprzedzona 
ultainabum, postawionym po­
wstańcom. Jeżeli nie usłuchają oni 

wezwanta, natychmiast rozpocznie 
się akcja wojskowa, prowadzona 
nowoczesnymi sposobami.

SPORT

D rużyna szcayplorniaka K S P o­
goń  za jęła  trzecie m ie jsce  w  m i­
strzostw ach Polski w  szczypior- 

n iaku

„M is ja "  s tr ze żo n a  p r z e z  
d ru ty  k o lc za s ta

W  Ankarze pow stała nowa m i­
s ia  amerykańska. Jest nią „M is ja  
przekazująca przedm ioty porno 
cy " , jak  głosi nazwa, u w idoczn io­
na na gmachu Jednocześnie je d ­
nak misja ta przypom ina pod w ie ­
lom a w zględam i blokhauz w o jsk o ­
wy. D okoła poustaw iano posterun­
ki. Gmach jest otoczony  kozłam i 
z drutami kolczastym i. Bez spe­
cjalnej p-zepustki n ie m oże się do 
wewnątrz dostać naw et najw yższy 
urzędnik turecki. W szystko w ska­
zu je, że m isja t i  otoczona druta­
mi i tajemnicą nie jest zw ykłą 
dyplom atyczną placów ką. Naiwni 
zapytują —  jaką w ob ec tego jest 
naprawdę. A le  turecka prasa nie 
udziela w yjaśnień.

R  feeczą t n ie  poJL ł-
ga jącą  żadnej dyskusji jest fajęt, 
iż  cz łow iek  poch odz i o d  n iższych  
fo rm  u stro jow ych , że je s t „w y n i­
k iem " ew olu cji, to  jest naturalne 
go  i  stop n iow ego  rozw oju . Nie 
będziem y się za jm ow a ć w  n iniej 
Szyną artyku le  tą spraw ą —  ch o ­
dzi nam  o coś in nego : o  m ow ę 
ctzłowieką. m ow a  jest „rzeczą  ludz 
k ą tf i  rozw ija ła  się rów n ież s top ­
n iow o  z  czegoś, co  posiadali nasi 
„zw ierzęcoksztairm i" przodkow ie.

M o w a  małp
N ajbard zie j pod ob n e  w  budio- 

wre cia ła  d o  człow iek a  są m ałpy 
człekokształtne: szym panse, oran 
gutamy i inne. Z  tego pow odu  w ie 
lu  u czon ych  staraio się zbadać i 
w y jaśn ić, czy  przypadk iem  m ałpy 
n ie  ppfiiadąją jak iegoś języka, któ 
rym  p orozu m iew a ją  się m iędzy 
sobą.

Już znakom ity  u czon o  Darwin 
zauw ażył, że  liczne  m aip y  w yd a  
ją  p ew n e  dźw ięki, k tórym i chcą 
w ytłum aczyć in nym  m ałp om  stan 
w  jak im  się zn a jd u ją , chcą okre 
ślić c o  przeżyw ają  w  danym  m o ­
m encie : radość, trw ogę, sm utek 
itdt Ilość tych dźw ięk ów  w y d a ­
w anych  przez m ałp y  jest dość du 
ża, w  k ażd ym  razie bez porów n a  
niia w iększa  ed  tych, jak ie  wydlają 
osw o jon e  zwrierzęta dom ow e.

G a i w  w  klatce
P ew ied  A m erykanin  nazw iskiem  

Garn er p ośw ięcił ca łe  sw o je  ży­
cie badaniom  „ ję zy k a " m ałp. G ar 
n er spędził w ie le  n ocy  i dni w  
zw ierzyńcach , k aza ł zam ykać sie 
w  Klatkach, p od g lą d a ł,m estru d ze  
n ie  ca łym i godzin a.n i m a łp y  i 
w słu ch iw a ł s ię  uw ażnie  w  kiaż- 
d y  d źw ięk  w yd a w a n y  przez n ie  —  
aż n au czy ł się „rozm aw iać sw o­
b od n ie" z m ałpam i —  n au czy ł się 
popraw m ego ■wydawania m ałp ich  
dźw ięków . W  p racy  s-wojej stw ier 
dził, że  m ałp y n ie  prow adzą je d ­
nak zad nycn  rozm ów , —  ogran i­
cza ją  s ię  jtd y n ie  d o  w ydaw an ia  
pev n y ch  ok rzy k ów  lub  dźw ięków , 
k tóre  pow tarza ją  się bez sp ecja l­
nych  zm ian.

P ia n istk a  w śród małp
20 la t tem u  w iele rozw ażań  p o ­

św ięcił tej spraw ie  am erykański 
u czony R obert y e rk s . K tóregoś 
dnia p rzyprow ad ził do m ałp iego 
ogrodu  pew n ą p ian istkę i p o lecił 
je j zap isyw ać nuty w ydaw an ych  
przez m ałp y dźw ięków . W  roku  
1925 Y erk s w y d a ł książkę o  p o ję ­
ciach  szym pansa i o jeg o  „w y r a ­
żen iach". D o książki b y ł dołąozo 
n y  s łow n ik  szym pansiego języka 
—  a  raczej szym pansich  ok rzy - 
ków . O kazało się, że szym panse, 
k tóre  w  m iod vm  w ieku  zam yka 
się w  klatK acn i k tóre  p rzeb yw a ­
ją  w śród ludzi, posiadla.ią w  sw o ­
im  słow n ik u  przeszło  30 różn vch  
dźw ięk ów : sp ółg łosk ow ych  i sam o 
g łosk ow y eh.

Szym p a n s  i d zie c k o
T akich  ok rzyk ów  naturalnie nie 

m ożna n azvw ać „s łow a m i" —  są 
to b ow iem  ty lk o  m ałp ie  sposoby 
na w yrażen ie  jak iegoś  m im ow ol­
nego stanu i  nastroju . W niosek 
stąd jed n ak  m ożna w yciągn ąć 
w ażny: że m ałp y w yd a ją  spółglo 
ski i  sam ogłosk i pod obne do tych, 
jak ie  w ym aw iają  ludzie.

D o teg o  yam ego w niosku  dosz­
ła  pew na rosy jsk a  badaczka, k tó ­
ra w ych ow yw a ła  w  M osKwie m a­
łego osw ojon ego  szym pansa na-

B O B < g M C  a

Ryszard Wright
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SYN AMERYKI
T f t i m a c ń Y - c i

W a  n d a  M e l c e r
•— Poltaż mi1, gdzie to jest.
— Tak, panie.
Rozejrzał się i zobaczył, że są przy 46-ej ulicy.
—  Przy końcu drugiego bloku, panie.
— Czy tu można zostaw C samochód?
—  Oh, tak panie.
— Bigger, błagam, nie mów do mnie panie. Nie lubię 

tego. Jesteś takim samym człowiekiem, jak i j i ,  nie jestem 
w niczym od ciebie lepszy. Mozę inni biali tego żądają. 
Nie ja. Popatrz...

—  Tak —  Bigger spojrzał w dól na swoje czarne ręce. 
—  Okey —  powiedział wreszcie spodziewając się, że nie 
dosłyszą drżenia w jego głosie.

Mary sięgnęła przez jego plecy i dotknęła Jana.
—  Wysiądźmy — powiedziała pospiesznie.
Jan zawrócił, otworzył drzwiczki i wyskoczył. Bigger 

wśliznął się na jego miejsce, kontent, że może wreszcie 
wyprostować nogi. Mary wyskoczyła diugimi drzwiami 

Tak był zajęty vvtasnvmi myślami, że Teraz odpocznie, 
zbudziła go dopiero przewlekłość milczenia Podniósłszy 
oczy. zobaczył, że Mary odwraca od niego głowę. Patrzyła 
na Jana, Jan na nią. Nie można było się oomylić. Byłej to 
dziwne spojrzenie, znaczyło ono: o co Teraz odpocznie. 
dzi: Zacisnął zęby, patrząc prosto przed siebie.

— Czy nie wzejdziesz razem z nami'-’ — spvtała słodko 
Mary, tonem, który sprawił, że chętnie by sic na nia rzucik

Bywalcy kuchty Erny znali go, nie chciał tam wcłfodzie 
w  towarzystwie białych. Gdyby wszedł, zaczęto by szeptać: 
1sto to f| biali, kolo których uwiesił się Bigger;

ńp Jga,.. ją . . .  —  szepn ął bez tchu  —  nie c h c e  w e f f l .

LUDZIE I
zem  ze  s  ,voiju 'dzieckiem. N azyw a tupią  nogą  w  gniewie...

“' I

ła sie Ł od yg in ą  -  K ots.

M a łp y tupią nogami
Czasam i zd a je  się, że pł iczą  i  

że Kię śm ie ją ; , /  ich  ocza ch  p o ja ­
w ia ją  s ię  Izy  w ted y , k ied y  cierp ią  
—  ch ichoczą  w tedy, kredy się  je  
łaskocze. T en  sam  dźw ięk  m ałpa 
m oże w yd a w a ć przym iln ie  lub  
groźnie, gn iew nym  sonem .

T ak  Y erk s ja k  i ow a  rosyjska 
badaczka doszli d o  w niosku , że 
m ałp y  chętn ie naśladują  cz łow ie ­
ka. Jeżeli cz łow iek  siedzi a lbo 
stoi — to  m ałp y czyn ią  w  je g o  o - 
becności natychm iast to  sam o.
M ałpy m ożna ła tw o  n au czyć n a ­
szych zw ycza i: siadania za  stołem , 
zakładania serw etk i p od  szyją, 
posługiw ania  Kię w id e lcem  ;  n o ­
żem . M ałp y  w yraża ją  rów n ież  U-
czucia  p od obn ie  ja k  m y : ściska ją  ja k  na  przyk ład : ,,papa“ f „n ana”  
pięści, stro ją  najrozm aitsze m in y ,i „k o k o " . P rzez okres w ie lu  u u e-

Papa —  nana —  k o k o
Stw ierdzono rów nież, że  m ałpy 

n ie potra fią  tak jak  papugi pow ta  
rzać p ew n ych  s łów . Y erk s  uparł 
się, że  n au czy  miaipę pew n ych  
słów , barćk o  prostych  i iaitwych,

KTÓRA LATARNIA ŚWIECA
Dzisiaj zamieszczamy DRUGIE ZADANIE KONKUR­

SOWE.
Zadanie jest łatwe. Wymaga trochę spostrzegawczości 

i zdrowego rozsądku.
Pytanie b rz » i :  KTÓRA LATARNIA ŚWIECI:
Aby odpowiedzieć na to pytami należy przekreślić na 

rysunku latarnię, która NiE ŚWIECI, rysunek wyciąć i za­
chować! Podobnie należy wyciąć i zachować kupon kon­
kursowy nr 5 zamieszczony w okienku na stronie 1-szei.

By wygrać jedną z 10.000 nagród konkursu „TRY- 
RUNY ROBOTNICZEJ1* należy odpowiedzieć trafnie za­
ledwie na 8 p\tań konkursowych z ogólnej liczby T5

Nit zwleka j! Rozpoczni j zbieranie kuponów konkurso­
wych już dzisiaj!

BRAKUJĄCE KUPONY I ZADANIA KONKURSOWE 
MOŻNA OTRZYMAĆ WPR OST Z DZiALU KONKUR­
SOWEGO .TRYBUNY ROBOTNICZEJ11, KATOWICE OL. 
MICKIEWICZA 9.

er im— mam

słęcy  p ow tarza j c ie rp liw ie  utał- 
p om  ta s ie w u  Mtsjął feitę n aw et 
na  sposób? p rzy  s łow ie  p a p a  otwiu 
rata s ię  sp ecja ln ie  Skonstruow ana 
skrzynka pełn a  u lu b ion ych  przez 
m a łp y  ow oców . Y erk s  sądził, że 
m ałpa  „klapnie się" w reszcie  na 
tym, że  s łow o  „p apa”  eto i tera 
skrzynkę z  ow ocam i. AU. rniałpa 
n ie  p otra fiła  j  ow tórzyć teg o  p r y ­
m ityw n ego  : p irsteg u  s łow a  

*

Ek s p e ry m e n t re rn e ss a

P ew ien  am erykański uczony, 
Femess, dow iód ł jednak, żt m ałpą 
m ożna specja lną  m etodą nauczyć 
pow tarzania  słów . C hcąc nauczyć 
sw ojego  orangutana takich słów  
jak  „p a p a " i  „mania." —  F em ess 
przybliża ł sw o je  usta tuż dn w arg 
orangutana i w o ln o  bezu stann e 
pow tarzał s łow o  M aipa  czuła w 
jd k ł sposob  układają  się w argi 
czow iek a  p rzy  w ym aw ian iu  s ło ­
wa. TJczony powtarza-? skspery- 
m ent przez sześć m iesięcy , cierp li 
w ie, każdego dnia. A ż  nauczył 
m ałpę słowa „papa".

Nie z  tego
Te, ja k  i inne n ie  pod ane tu  

przez nas przyk łady udow adn ia ją , 
że m ałp y nie m ożna n au czyć m ó­
w ić  „p o  lu dzku ". Jeżeli w yu czen ie  
s łow a  „p a p a " trw ało  sześć m iesię 
cy, to  w  takim  razie ile  s łów  m o 
że  n au czyć się m ałpa  w  ciągu  ea 
łeg o  sw ego' ży cia? M y u m iem y ty 
siące s łów . A  m ałp y  ży ją  bardzo 
krótk o  w  n ie w o li  W  najlepszym  
w ypad k u  m ałpa m oże opanow ać 
ok oło  dziesięciu  s łów  w  ciągu 
sw ego ca łego  żyw ota . Zaś rzecz? 
n ajw ażniejszą  jest ta, że  człow iek  
dla w yrażenia sw oich  m y śli p o ­
trzebu je  ca łych  zdań, a  n ie p o je ­
dynczych  słów .

W ięc — n ic  z  tego. N ie n a u czy ­
m y m ałp m ów ić  „p o  naszem u"..

N iedaw no i,dbvl ste 28 -m y pokaz w y ł ornośra fam o A o d ó w  
M onte Carlo na tarasach Kasyn: gry.
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Brak mleka w Anglii
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Historia kuUury 
narodów świata

Akademia Nauk w ZSRR  

przygotowuje wielkie dzieło, 

złożone z 10 tomów o historii II 

kulturze narodów caiego świa­

ta. Gotowe do druku są tomy, 
dotyczące narodów kaukaskich  
(Gruzja, Armenia, Azerbejdżan) 
oraz tomy poświęcony Australii, 
Ameryce i Wschodniej Euro­

pie, Wydawnictwo to opracowy 
wane jest pod kierownictwem  

wybitnego uczonego prof, Seigiu  
sza Tołstoja.

W ielka B retan ia  odczuw a p o ­
w ażny brak św ieżego m leka. 
A b y  zapełn ić tę  lukę, zm uszona 
jest sprow adzać z z.-granicy ar­
tykuły  zastęputoce m inko, jiak 
sery, m l oko w  proszku, m leko 
skondensow ane. Im p ort ty ch  ar­
ty k u łów  ob ciąż? znacznie bud-

fre z e s  R ady M ieć sarskej o- 
św iadczył, że W ielka  Brytania 
w inna nastaw ić się na sp row a ­
dzanie paszy  dla bydła, co  
zm nie jszy  w ydatk i, a przyczyn i 
sie d o  zw iększenia produk cji 
m leka.

O becn ie  w  A nglii odczuw a się 
i braik 150 m ilionow  ga lon ow  m le­

ka roczn ieżet bryty jsk i.
i ł f r T m m T m m n r W T T m T T T f T - T T T T W T T m T m T ł

W ULKAN
WEZUWIUSZ

i

Vi ramach „Tygodnia Kultu­
ry”  odbyła się w Zabrzu w Domu 
Kultury Hutników uroczysta akadę 
mia. Udział w  uroczystości wzięły: 
orkiestra kop. „Ludw ik” , chór 
„Chopina”  i uczennice Szkoły pow . 
dla Dorosłych. Kom itet zorganizo­
wał nadto w ieczór literacki i wysla 
wę fotograficzną.

’  *  •
Ijci Na Gói ze św. Anny bawiła os­

tatnio komisja w ojew ódzka celem 
przestudiowania w  terenie warun-

_ _ a n

ipowied.-iał Jan

■— Nie jesteś głodny?
—  Nie jestem głodny.
'Jan i Mary podeszli bliże.j do wozu.
— Mimo to mozesz z nami usiąść -
—  Ja... ja... —  wyseplenił.
—  Ghodź, wszystko będzie dobrze —  powiedziała Mary.
— Wolę zostacł Ktos musi zostać przy wozie.
—  Do diabła z wozem. Chodź.
—  Nie chce mi się jeść — twierdził Briggcr z uporem.
—  Jeśli nie zejdziesz — westchnął Jan —  to i my zo­

staniemy.
Poczuł się w pułapce. A  wszystko byłoby tak łatwe, 

gdyby był od początku tak się zachowywał, jakby oni nic 
robili niczego nadzwyczajnego. Mimo to nie rozumiał ich, 
nie dowierzał im, nienawidził ich. Gzemu go tak traktują? 
Ostatecznie, to jest jego praca, tak samo przykro byto 
wejść, jak tu siedzieć i znosić ich spojrzenia.

—  Okey —  mruknął gniewnie.
Wylazł, zatrzaskując zs  złością drzwi za’ sobą. Mary 

ujęła go  pod ramię. Patrzył na nią długo i w milczeniu, 
mógł to zrobię tylko dlatego, że był tak okropnie zły.

— Bigger —  powiedziała —  nie wchodź, jeśli naprawdę 
nie masz chęci. Proszę cię, nie myśl... Oh, Bigger, nie chce­
my przecież, ci dokuczyć...

Zatrzymała się. W świetle ulicznej lata-nf zobaczył, że 
usta jej drżą, a oczy :źachodzą łzami. Wsparła się o samo­
chód. Odsunął się, jakby*go zaraziła niewidzialną jakąś 
chorobą. Jan objął ją ramieniem, podtrzymując. Bigger 
usłyszał jej płacz. Dobry Boże! Najchętniej odwróciłby się 
i odszedł. Poczuł się uwikładnym w sieć cieni tak głębo­
kich, jak ta noc. Płakała z jegó powodu, dając mu tym- 
bardziej odczuć, że postąpiła słusznie. Był z nią, jak na 
huśtawce, nigdy na równi, zawsze to on, to ona wzbijali się* 
gdzieś! wysoko Mary*iosuszyla oczy, Jan coś do niej szep­
nął. Bigger pomyślał, co powie matce, opiece albo panu 
Daltonowi, jeśli ich teraz opuści. Spytali by go, czemu po­
rzucił pracę nie umiałby nic na tn odpowiedzieć.

—  Pizeszlo, Janku — usłyszał głos M a r y j— przepra- 
szani. jestem Rvarlatk'a\ Zachowałam się jak małe dziecko 
— P o c lr i lo s ^  oczy  ffa Bigggpfr —  Nie gmewaJ elg, T ę  hle- 
mącfrżei i  Tnójej strony.
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Nie odoowiedział.
—  Ghodź, Bigger —  powiedział Jan tonem, który miał 

wszystko pokryć —  idziemy jeść.
Ujął go pod ramię, starając się wypchnąć naprzód, ale 

Bigger ociągał się. Jan i Mary poszli w stronę weiscia do 
kawiarni, a^Biggcr szedł za nimi zmieszany i zły. Jan pod­
szedł do małego stolika koło ściany.

— Siadaj, Bigger.
Bigger uśiaJt Jan i Mary przed mm.
—  Gzy masz ochotę na pieczone kurczę? — spytał Jan.
—  Talb,' panie — szepnął.
Podrapał się w głowę. Gzyż oduczy się przez jeden wie-'v 

czór mówić „tak panic“  i „tak, psze pani“  do białych, kiedy 
przyzwyczajał się do tego całe życie7* Zapatrzył się przed 
siebie, żeby nie spotkać ieh spojrzeń. -Kiedy kelnerka po­
deszła, Jan zamówił trzy piwa i trzy porcje kurczęcia

— Hi, Bigger. 1
Odwróciwszy się, zobaczył Jacka, który pozdrowił go

ruchem ręki, zapatrzony w Jana i Mary. Sztywno machnął 
ku niemu dłonią. Psiakrew! Jack szybko odskoczył. Bigger 
rozejrzał się ostrożnie. Przyglądały mu się kelnerki i wszys­
cy goście. Wszyscy go tu znali i dziwili sie tak samo, jakby 
on się dziwił na icli miejscu. Mary dotknęła jego ramienia.

— Gzyś tu już bywat?
Szu kat stów, które ukryły by uczucia
— Tak, parę razy.
—  Bardzo tu miło —  powiedziała Mary.
Ktoś włożył monetę w automatyczny fonograf, pociekły 

tony. Bigger poczuł rękę na ramieniu. i
— Hi, Bigger. Gdzieżeś się podziewal?
Podniósłszy głowę, napotkał śmiejące się oczy Bessie.
— Hi — warknął.
— Przepraszam, nie widziałam, że jesteś w towarzy­

stwie — powiedziała, odskakując, ale nie odwracając oczu 
od Jana i Mary.

— Poproś ją, niech siada z nami, Bigger — powiedziała 
Mary.

Bessie odeszła do dalszego stolika, gdzie usiadła przy 
innej ‘dzlewczynieś.

3N g o  szła —‘ w y tłum ansy1 Bigger.

v

ków utworzenia parku. Komisja 
uzgodniła m. in. że w  obrębie par 
ku powstaną odpowiednie polany 
pod obozy harcerskie. Na miejscu, 
gdzie za czasów tiitlerowsikch znaj 
dowało się mauzoleum, buduje się 
obecnie olbrzymi Pomnik Powstań­
ca Śląskiego.

• «
* W ydział Kulturalno-Oświato­

wy rozpoczął akcje w ycieczek pra 
cowniczych, celem zwiedzenia za­
bytkowych m iejscow ości w oj. kra­
kowskiego 1 zaznajomienia się z 
w zorow ym i zakładami pracy. W y­
dział Kul. Oświatowy O K ZZ w pro­
wadza do zakładów pracy zbioro­
we ćwiczenia gimnastyczne ń naukę 
rytmiki pod kier. fachow ych instru 
ktorów.

f m m m
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A m ów iłem  cI,-żdJJŚ w  dżungli 

i grał na flecie !

No, przestai sK  z ło śc ić  i  cnodż 

tu  z

Dział ogłouzea; I f i l  H U Tlf es  R e n to  P K O  (U  4uw,


